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C z a s  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteezno.
Oddzielne Nr* Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 2 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kwartał na 1 miesiąc

Pocztą w Państwie A ustryackiem ...............................................  24 żla. 6 zła. 2 zła. 50 c.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi 32 zła. 8 zła.

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. ' dministrac’ri 
kozy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insernty) uprasza się _
Czasu w Krakowie. -  L is ty  reklamacyjne niezapieczętowane się.
L istów  niefrankowanych nie przyjmuje się. — B ę k o p i s m a  nadsyłane Keda y J% §

lecz bywają niszczone.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p * * y J m * J ^ ł

W  K r .k o  w ir . Administracja „CZASU“ tndziei urzędy pocztowe. “ ^ ^ « , S ^ [ f S o S a t ą
f arnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. n ^ o . a e n * .  (mseraty) prz^m ują P ™ ł
od miejsca wiersza dmkiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, ** 7 .P J  ^ażdy raz.
K a d e r t a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem ^robnym po SO c. za kaZO^ 
D o ł n c i r n l a  d o  „C zasu**  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia żtpO PrzvDadaiaea
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych J  . n r f . nu ' ln e r » to
nsleżytość uprasza sie n » p r a ó d  nadesłać przekazem pocztowym. Off o   ̂ P — —
przyjmują: w Parysa wyłącznie p. A ^ arrpfn" r la tiroix J
wski, Faubourg Poissoniere 33); w W  -
eie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu),

_ _  ___ T , _ e t  * . ------------ U  . « l , i n m  i

lesłać przekazem pocztowym. O a ło » « c n ia  a P r r n “ u ‘
M. Adam, Carrcfour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Baradto- 
W l e d n iu  pp.Haasenstein *  V„«rler ttakze w Hamburgu, Frankfur­

cie u. M., Berbnie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu;, a . upr 
Mmm (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Noryml

furcie u. M.) Rotter a

lr de la Lroix rtouge z, v. ■ ■ • — - - - -
aasenstein & Vogler (także w Hamburg^ F ^ f n r -  
Oppclik. Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. 

rymberdze), G. L. Daube A Comp. (takie w Frank-Ize),
Cemp,

H r a t it ó w  2 0  l l p c a  

Telegram z Aten o powołaniu rezerw i
   Arv

• — G  t J  ----
i».v TiujcuuŁj] ma.uu.̂ 1 zaniepokoił giełdy 
europejskie niż nawet przejście wojsk ro­
syjskich przez Bałkan. Przejście to bowiem 
tłómaczono sobie jako zbliżenie kresu woj­
ny; w niepokojących doniesieniach z Aten 
dostrzegano natomiast, że nowy czynnik, 
który dotąd oględne i wyczekujące zajmo­
wał stanowisko, a który przy ostatecznem 
rozwiązaniu kwestyi wschodniej nie może 
ważnej nieodegrać roli, zdaje się zapowia­
dać swoje wystąpienie na scenę.

O ile Grecy jeszcze W czasie woj­
ny o niepodległość okazali, że się w nich 
odrodził dawny duch bohaterski starożytnej 
Hellady, o tyle znów dowiedli przez pół­
wieku częściowej tylko niepodległości, że 
niepostradali tradycyj politycznych i tego 
zmysłu przebiegłości, który odznaczał Gre­
ków z czasów cesarstwa bizantyńskiego. 
Pod względem moralnym niewola na chara­
kterze narodowym wyryła ślady, ale polity­
cznie Grecy nauczyli się wiele. Nie zawsze 
służyć mogli za wzór godności narodowej,
S, uuneii się przyczaić, a nawet ugiąć 
karku. Nie ściągnęli swych sił do oswo­
bodzonych części ojczyzny, ale niezrzekając 
się szerszych widoków i dążeń, punkt cięż­
kości narodowego rozwoju zwrócili nie do 
Aten, lecz do Konstantynopola i rozszerzyli 
sieć swych kolonij po wszystkich wybrze­
żach państwa ottomańskiego. W Atenach 
dozwolili gnieździć się obcej i ciasnej po­
lityce wiedzionej na pasku’europejskich pro­
tektorów. Lecz jeżli żywioł grecki tak za 
króla Ottona jak i obecnie najmniej orga­
nizacyjnym i politycznym okazał się w A- 
tenach— to dorósł do znaczenia potęgi 
w stolicy państwa ottomańskiego i na ca­
łym Wschodzie. Do potęgi tej doszli Grecy 
nietylko przemysłem i wzbogacaniem się, 
Ale z jednej strony solidarnością narodową 
i niezrównaną ofiarnością na cele krzewie­
nia oświaty i popierania rozwoju narodo­
wego na wszystkich punktach, a z drugiej 
strony tą zręcznością) z jaką umieli owła­
dnąć wszystkie sprężyny i nici w organi- 
zacyi wrogiego państwa. Czem partya nie­
miecka byłą i z  n ieu fn a  w Rosyi, tem 
Grecy byli w Turcyi, aż do ogłoszenia 
konstytucyi Midata, która przez dziwną 
sprzeczność, spotkała się z budzącym się 
Fanatyzmem i patryotyzmeńi, zgoła wyłą­
cznością mahometańską. Grecy służyli Por­
cie w Stambule ijna różnych posterunkach, 
choć zawsze w charakterze niewolniczym; 
mimo swej wyższości przyjmowali upoka­
rzające stanowiska, aby tylko Utrzymać 
Wpływ i dotrwać na miejscu jako żywioł 
niezbędny. Rozkład w organizacyi machiny 
państwa tureckiego przypisują znający sto­
sunki tamtejsze, w znacznej części, usuwa­
niu Greków z ważniejszych posad, które 
się rozpoczęło jeszcze za Abdul Azisa, kie­
dy na miejsce urzędników greckiego po-

chodzenia zaczęli wchodzić Turcy wycho­
wani w Paryżu i na zachodzie, skąd tylko 
ujemne strony cywilizacji przynieśli, łącząc 
je z gnuśnością i zepsuciem rodzimem. Mi­
mo tego Grecy w całem państwie ottomań- 
skiem, zwłaszcza zaś w Konstantynopolu, 
jeśli już nie w organizacyi rządowej to we 
wszystkich zawodach i kierunkach naczelne 
zajmują miejsce. Najbogatsi, najwięcej cy­
wilizowani umieją wszędzie stać się panami 
sytuacji.

DaWno to już powiedział jeden z dyplo­
matów angielskich, że kwestya turecką, 
bardziej jeszcze kwestya konstantynopoli­
tańska, da się jedynie rozwiązać przez Gre­
ków. Tam, gdzie jak w Stambule zmie­
szani są ź różnorodną ludnością, lub gdzie 
są tylko kolonistami, umieii uchronić Śię 
°d outagóuizmu z mahometanami do te­
go stopnia, że gdyby słowa owego dyplo­
maty się ziściły, a Konstantynopol stał się

?r̂eckim, najmniej może zmiana ta wywoła- 
aby wstrząśnień religijnych i szczepowych, 

niepowstałaby kwestya wypędzenia ludno­
ści mahometańskiej do Azyi, bo Grek z 
Turkiem tak się wzajem uzupełniają,  ̂że 
się potrzebują, choćby dla tego, aby pier­
wszy drugiego wyzyskiwał.

Inny zachodzi stosunek w prowmcyach 
czysto greckich a podległych panowaniu 
tureckiemu. Tam duch patryotyczny Gre- 
£Ów w ciągłem staje przeciwieństwie z du 
chem dominacyi Turków. Wszelako nawet 
na Krecie najbardziej niespokojnej, bo naj­
bardziej uciśnionej, powstania narodowe 
nie bywały wypływem psychologicznych 
tylko usposobień chwilowej egzaltacyi u- 
mysłów. Grek nigdy na darmo nie potrzą­
sa kajdanami, umie on cierpliwie czekać 
i korzystać z chwili. Ostatnie powstanie 
kreteńskie było jednak oparte na złudnych 
kombinacyach podsycanych przez Rosyą. 
Zawód i opuszczenie jakiego Kreteńczycy 
doznali, stanowiło punkt przesilenia sym- 
patyj rosyjskich w całym narodzie gre­
ckim. Obecnie zwrot ten doszedł do anta­
gonizmu i przerzucił Greków raczej ku 
Anglii. Niechęć ta ku Rosyi ma głębsze 
jeszcze powody. Naturalnym współzawo­
dnikiem Greków są Słowianie tureccy, a 
za Bałkanem już dzisiaj nakreślić można 
linię, gdzie się krzyżują z sobą pansla- 
wizm z panhellenizmem. Wspólność wy­
śn ią  jest także tylko pozorną. 

v  schizma, która była pier-
Focyuszown- Nowego, dziś roz-

wowzorem kościoła pan-. & nizacvi 
padła Się na tyle osobnych org*~ w  
polityczno-kościeinych, że już niedochowa- 
ła się jedność między pattyafchatem kon­
stantynopolitańskim a ateńskim lub adfya- 
nopolskim, cóż dopięto między prawo­
sławiem greckim a prawosławiem rosyj­
skim. Owk jedność całej Słowiańszczyzny 
w kościele wschodnim pięknie brzmi w o- 
dezwach p. Aksakowa, lecz gdyby pfzy* 
szło do wcielenia i asymilacyi Bułgaryi do 
Rosyi, ks. Czerkaski okrom zadań reform 
spółecznych i administracyjnych zakrojo­
nych na modłę tych, jakie przeprowadzał

w Polsce miałby jesses. do u u r f g u b
podobną kWestyę religijną jak na Fodla- V'/kW ryoh w nim jest mowa i gorące poparae 
siu, wprawdzie nie 2 unitami katolickiemi* g0 w Bej mi*. ” ’ ~ n
ale z schvzmatykami podległym i patryar- projekt now?c!

j / v u u w u q  ~ — J  *   O  J — » j  , i  -  i  .  I m i ,  U KIUI JÓ U  tt m i l i  jcow  -  O - i ”  *  * .
siu, wprawdzie nie ż unitami katolickiemi, ?0 w gejmie. Zarząd główny dołączy do memory&łu 
ale z schyzmatykami podległymi patryar- projekt nowych ^taw k̂olnych.
chatowi * « w i c r ^ o ‘^  EZ ^ Y .r ~ P dosyjskie ma bowiem tylko pochodzę z kW h wiele już w memoryale zo­
nie wspólne z schyzmą wsćhodmą, organiza-ułatw ionych, nad kilkoma z nich przesiło Zgro- 
cya jego nie sięga dalej jak do czasów Fio-Lź3nje do porządku dziennego, a następujące przy- 
tra W. i Carowej Katarzyny. _ |jęło: 1) W sprawie mememâ  wko-

m 1  •  •  •  .'"Grecy tem^bardztej"me^poczuwają się B* Indowych
do wspólności religijnej z Rosyą, » naW^  LSmiocie \ l  zgromadzeniach oddziałowych i pne- 
z schyzmatycką ludnością słowiańską w ^  opigS Zarządowi głównemu; 2) aby Zarząd 
Turcyi. Ich dążenia jak pod względem po- gMwny p0 raź trzeci poczynił kroki u Bady szkoi-
litycznym sięgają do odrodzenia wschodnie- L j  3)“S  zgromadze-
go cesarstwa, tak pod wzgiędeffl religijnym gli p o b i e r a ć  ^ ^ n a p ta c e ,  V . *  ^  ^

do scentralizowania różnych gałęzi kościo- szkolnego i wyraża pa­
ła wschodniego pod patryarchatem bizan- Lg. . Jże bładze szkolne, jak i nauczyciele
tyńskim; , sami zechcą według siłI do tego rię

Wyczekiijąće stanowisko ,tak Greków | poleca się Z ẑądom 8p̂ ^ ut ^ e dtermi.
konstantynopolitańskich, jak Kjety, Tessa- dy jkotaej^ji egJamipnóff kwalifikacyjnych; 5) po- 
lii i Albanii, równie jak oględna poWykal  ̂ p0tycyę do Sejmu wskutek nchwały zjazdu 
gabinetu ateńskiego świadczyły, że jeszcze prZeniy8fciego wniesimią, aby w skład_Bady rokolnej 
nie nadeszła chwila ostatecznego rozkładu I trajowej oprócz nauczycielską
ub rozbioru Turcyi — powstania zaś prze-1 dzilt dwaj P™zkô fet®dzie* dwaj nauczyciele szkói 

szłoroczne prowincyi słowiańskich, wojna I^bieram 6) walne zgromadzenie uznaje niezbędni, 
Czarnogóry i Serbii, i tegoroczna kampa- ^  dokon3nia reorganizacyi dawniej istcifją- 
nia rosyjska stanowiły obcą dla Greków h 8zkoł Udowych, najdalej do k°ńca b. r. i wy 
sprawę Wiadomość o przygotowaniach nadzieję, it zarówno władze szkolne, 
wojennych w Greeyi i . „ L o l  „ .K r e c ie ,U  „ tom M M -
służyć może za symptomat, że chwiia roz- we<̂łQ« ^  b*^^akiadania szkółek fieblowskicb, 
wiązania kwestyi wschodniej się ^  K g C f ?  miasteczkach z Uczną 
Wiadomość ta spotkała się z przej ̂ ciem cią U8anięcia z g u b n e g o  wpływu ĥ ® ^ zo>we
Bałkanu przez wojska rosyjskie — zacho- mian0w0P.ia strych {  EZkołach, do
dzi przeto pytanie, czy nie jest ona pośre- z językiem Wyfehdouymp ^  izraeh-
d S ,P.dp„jrieJL 1 a J k  że od B .to„uk 0 V ^
Stambułowi spotka Rosya podniesioną JuZLakłaL  dla kształcenia rabinów w duchu naro-P 
kwestyą grecką. Kwestya ta niepowstrzy- j wyraia nadzieję, iż władze gminne i wyżwe 
małaby zapewne floty angielskiej wysłanej ff sprawach tych kompetentne, zechcą '
" “ do L o k i  B esk . od zajęci. Kon- W  „ i d i -  W -  ŁTSSJsSSStlSi
stantj nopola; przeciwnie dostarczyłaby ona « : wyfazej szkoły żeńskiej u pp. Kla- 
interwencyi angielskiej pozoru bardziej od- « k ° gtarym Sączu, a ewentnalnî  aby ją sub- 
powiedniego, niż obrona nietykalności ture- ffencył pieniężną zapomogła. 
ckiej. Ta ostatnia bowiem zasada już zu- p0 ułatwieniu tych wniosków miał Dr Szjm
i y S  ekoro Aogli. jej „ie bronił. J l p H  d j g a  TSZlSEZ
Dunajem i na Bałkame, trudno więc w jej | neczy 8;9 nauczyło, za który to
imie zajmować Konstantynopol, zaąct o Had podziękowało mu powstaniem z unejs3; W 
nowej zmianie rządu, o nowym przewrocie i ^ u przepr0wadzeiua nauki praktycznie, używał lir 
donosi telegram . Broniąc T u rcy i A n g lia  S y r 8 k i  u c z n i ó w  z tntejroej rakoły ludowej, 
musiałaby do*p.ow.dzid do wojoy a Ko.yj, P. Ł S l l S S
podnosząc kwestyą grecką mogłaby na pod- wic* “ "wy
stawie oliupacyi Stambułu rozpocząć roko- P pr Teofil Ciesielski ze Lwowa miał bardzo 
wania między dwoma protektoratami Słowian 12a;mująCy wykład z demonstracyami z zakresu pBtczol- 
i Greków, a raczej przystąpić do rozbio- j nictwa, a w krótkości i z zakresu sadowmetwa.
ru Turcyi.

k o r i s p o n d s h c y a  „ c z a s u ?

^Tarnopol 18 liped.

W i e d e ń  19 lipca.

O  Zwycięstwa i powodzenia mają zawsze wymo- 
wne znaczenie. Nagłe przejście Bałkanu przez woj­
aka rosyjskie dało tym do myślenia, co zbyt lekce
- L u  _V  oI dS't,lio jeSice uijapM * turtoaie.

Na drogi,.  pMUdM„i„ g f *
eznego odczytał p. Bomanowicz m em om ł, kti5ry 1To- w A ;^’morf,by zaszkodzić Aastryi, i narazić ją na 
warzystw p g gi *

M k i .  - M g *
w reku zeszłym na walnym zjadzie w Samborze. 
Na wniosek krakowskiego oddziału Towarzystwa p - 
dagogicznegd, prześle Zarząd główny po kittaj e- 
gzemplarzy rzeczonego momoryału poszczególnym 
oddziałom z wezwaniem, aby przez osobne depute 
eye wręczyły po egzemplarzu takowego każdemu po

dóbrą’ pamięć Rcsyi, gdyby w Petersburgu mewie- 
dziano, że wiedeńskie sfery decydujące zwłaszcza 
najwyższe, obce są tym wybuchom niedojrzałym, 
Hr. Andrassy, przyznać trzeba, nie ma nic wspól­
nego z temi ciągłemi krzykami prasy wiedeńskiej 
Wytknąwszy sobie cel swej polityki, polega hr. An­
drassy na przyrzeczeniach Gara, tudzież na sile ar­

mii austryackiej w razie niedotrzymania lub prze- 
troezenia tych przyrzeczeń. A choćby hr. Andrassy 

zresztą chciał wystąpić przeciw Rosyi bez namacal­
nego powodu, i to po za obrębem związku trójce- 
sarskiego, nie byłby w stenie tego uczynić, bo na­
potkałby na opór w Berlinie, gdzie bądź co bądz 
zawsze stoją bardziej po stronie Rosyi, jak o tem 
t wiadczy wygórowana ostrożność, jakiej przestrzegają 
plama inspirowane pruskie, ilekroć jest mowa o zjez- 
dzie dwóch monarchów w Salzburgu. Zjazd ten ms 
mieć cechę etykietalną, monarchom me mają towa­
rzyszyć ministrowie— tek chcą i tek głoszą z Ber­
lina, aby nie drażnić głównej kwatery rosyjskiej.

Zgoła Rosya maszerując po za Biłkan umiała so­
bie zabezpieczyć tyły polityczne. W pomoc angisl- 
ską Turcy a sama najmniej wierzy, a zajęcie Stam­
bułu przez flotę angielską byłoby największem upo­
korzeniem Turcyi, albowiem dzifl już rozlega się ha­
sło, że flota angielska w takim raue służyłaby na 
obronę zagrożonych w Stambule chrześcian. Być może, 
ii potrzeba te prędko zajść może, gdyż Stambnł lada 
dzień może być widownią przewrotu. Nagły upadek 
ministra Bpraw zewnętrznych Savfeta baszy i powo­
łanie na jego miejsce niedołężnego i podobno przy­
stępnego Aarifego beja, stanowią zwycięstwo polity­
czne Rosyi, tek, ii giełda wiedeńska może me bez 
podstawy w różowem jest usposobieniu, oczekując 
szybszego zawarcia pokoju, ktoreby tylko mogło na­
stąpić w razie zujrsłaej uległości Turcyi wobec żą­
dań rosyjskich. W takim stanie n.eczy należy być 
ostrożnym i nie można zrażać sobie zwycięzcy, dia 
tego też hr. Andrassy w nocie inspirowanej półurzę- 
dowej nie omieszka zaprzeczyć wszystkim baśniom 
dni ubiegłych, dotyczącym stanowiska Austryi wobec

R°Nie wiemy, czy przybył do Wiednia jenerał Le- 
waszew, ale świadczy to o braku wszelkiego sprytu 
politycznego, aby łączyć przyjazd jego z układami 
z Polakami, względem pojednania się z Rosyą. w o- 
góle dotąd układy te polsko-rosyjskie są dziełem wyo­
braźni dziennikarskiej.

Dzisiejszy artykuł P rtssy , oświadczający się prze­
ciw zatrzymaniu niezmiennego status quo w sprawie 
ugodowej, odpowiada zupełnie zapatrywaniom rzą-
•L-'wym- ..

L o n d y n  17 lipca.

Ostatnie wypadki na Wschodzie nie zwiększyły u- 
roku rządu angielskiego. Ministrom obecnym powio­
dło się utrzymać Anglię po za 
woinv. lecz jakże będą mogli spełnić dane przyrze-

Zdumiewające wiadomości z Bałkanu me mogą n- 
śmierzyć obaw, że Anglia me będzie mogła podmyć 
stanowczego głosu w uregulowaniu warunków pokojm 
Ministeryum tutejsze różniło oę zaw sze’" ldani“cb^  
to paraliżowało jego kroki. Dziś lękają się powsze­
chnie, że gdyby Anglia chciała pośredniczyć, czy jui 
nie zapóźno będzie? Mając od ośmiu miesięcy dwie 
polityki, jedną pokojową, drugą wojenną, miniBtery- 
um siedzi na dwóch krzesłach a stronnicy nawet jego 
są z niego niezadowoleni. W tej chwili dwaj prze­
ciwnicy rządu pp. Gladstone i Jenkms, uderzają nań 
na nowem polu i przyznać trzeba, że publiczność me
S i j n j  » to tottopŁ F. JonKto p.W«bJ gab,-
net do sprawdzenia okrucieństw, popełnianych przez 
RoByan, podczas gdy p. Gladatone gani rząd, 
dość miał ufności w bezinteresowność Rosyi.

Jest to fakt ciekawy, dowodzący, jak opinia pu­
bliczna w Anglii waha się w różnych kierunkach w 
ciernistej kweBtyi wschodniej i jak jej trudno na sta­
ły punkt natrafić. Chcianoby uczynić coś s anowcze- 
go, lecz nie umiano się zdecydować naczas, a dziś

jD SwyaP<5pariamentu zamkniętą zostanie w drogim 
tygodniu miesiąca sierpnia. Rzadko sesya była tak 
płonną jak ta, a rezultat jej me przyczyni się do u- 
czynienia gabinetu popularniejtzym.

W i e d e ń  19 lipca. P o l Corr. zamieszcza dziś 
następujący półurzędowy artykuł:

Część literacko-artystyczna.

i  własnych wspomnień skreślił

ksiądz Banita.

Po wojnie niemiecko-francuskiej w 1870/71 r., 
w której Prusy tak ogromne odniosły korzyści, 
a zyskały pierwszorzędne stanowisko w rzeszy 
państw europejskich, sądzono powszechnie, że zwy­
cięski naród całą swą działalność zwróci na we­
wnątrz, na rozszerzenie handlu i przemysłu, na roz­
wój szkolnictwa, na podniesienie oświaty. Upojo­
ne zwycięstwem Prusy na inne weszły tory. Ko­
ściół katolicki, używający dotychczas dość wiel­
kich swobód za czasów Fryderyka Wilhelma i v , 
miał teraz dzielić los z upokorzoną Francyą. 
Z wyrafinowaną przebiegłością gromadzono amu- 
nicyę i działa, by Kościołowi w Niemczech zadać 
taką klęskę, jaką zadano Francyi pod Sedanem.

Okoliczności zdawały się sprzyjać rozpoczęciu 
walki.

W skutek dekretu soboru watykańskiego o nieo­
mylności Papieża utworzyła się w Niemczech sek­
ta „starokatolików“ nieuznająca tego dogmatu. 
Ojcem jej był profesor monachijski Dollinger po­
pychany do tego kroku przez ówczesnego posła 
pruskiego Arnima w Rzymie. *) Starokatolicyzmem

*) Nemezis historyczna, czyli mówiąc po chrzęści 
ańsku ręka sprawiedliwego Boga dosięgła jui tego 
prześladowcę Kościoła. Z Rzymu powołany na am­
basadę do Paryża, zaczął tu działać na swą rękę 
wbrew instrukeyom księcia Bismarka. Aresztowany

jak dynamitem chciały Prusy rozsadzić gmach
Kościoła naszego. .

Sprawa X. Wollmana z Brunsbergi w 1871 r., 
wyklętego przez warmińskiego biskupa Kremen- 
tza i usuniętego od udzielania nauki religii w gi- 
mnazyum, spowodowała rząd, że bezprawnie uzur­
pował sobie prawo decydowania w kwesty i nale 
żącej wyłącznie do forum urzędu biskupiego, nil 
nistsr Miihler zawyl'ohOwal,, że rząd nie może się 
— na usunięcie ks. Woilńlaha. gdyż kapłan 
ten Jest katolikiem i „dziś jeszcze naucja tego, 
czego przed dniem 18 lipca 18 iO r. za 
niem Kościoła nauczał." Reskrypt ten mimstery- 
alny nakazał prócz tego wszystkim uczniom ka- 
tolickim uczęszczać na lekcye relign X. Wollman-
na pod karą natychmiastowego wydalenia z gi-
mnazYum. Po tym wyroku z d. 29 czerwca 1871 r. 
wymierzonym przeciw nauce wiary i 
duchownej biskupa katolickiego miał w krotcen^  
stąpić nowy cios. Dnia 8 lipca 1871 r. , .
gabinetowym zniósł król w y d z i a ł  k a t o l i c k i  
w ministerstwie spraw d u c h o w n y c h  istmejący juz
od r 1841 W wydziale tym zasiadał jeden Kato 
$  L  J wV r a w a c h  L f  £
tolickiego w Prusach głos doradczy. Odtąd mi 
„ister którym by! ra w ®
miał rozwiązane ręce: mógł on wedle swych in

nagle w nocy przez policyę w r. 1874 w swych do 
brach na Pomorzu, gdzie chwilowo ^ w d  i uwięzi^ 
ny w Berlinie, został tamże przez sąd skaz y

a  r » « . ,  -
kuratoryadopatrzyła się zdrady  kraj  , 7rn:m 
sarza i księcia Bismarka, skazany *0Btal br- ^ “  
„a 5 lat więzienia w domu poprawy (Z uc^oua). 
Więźniowi takiemu golą głowę i ubier^  
dur aresztancki. Hr. Arnim uciekł do Włoch.

dywidualnych uprzedzeń bez poinformowania się 
u  właściwego źródła najniebezpieczniejsze dla wol­
ności Kościoła wydawać rozporządzenia

Koniec 1871 r. miał przynieść katolikom tan 
9 nstawe o nadużyciu ambony, czyli doda­

tek do 130 prawa karnego. Osławioną tę usta- 
vrę zwano także „lex Lutziana* a to od imienia 
ministra Lutza, który to prawo przeprowadził 
najprzód w sejmie bawarskim, zkąd je importo­
wano do Prus i uchwałą parlamentu na całe roz 
H/pr7ono Niemcy. Oto tenor owej ustawy:

Jedyny artykuł. Za § 130 prawa karnego dla 
p a ń s t w a  niemieckiego dołącza się następujący

§ *3(? , V :linv giu,ra kościelny (Beligionsdie-

czonein ćTo zgromadzeń Religijnych, rozbierał spra­
w y  naństwa w sposób zagrażający spokojowi pu- 
bUcznemvT, ma być karany więzieniem lub aresz-

n x : r ewytejŻu s U e  wzmianki o żandarmie 
i policyancie mającym śledzić kapłana, hy zjeąo  
ust o sklepienie świątyni Pańskiej me odbił się 
Drzvnadkowo głos prawdy, a jednak każdy z ka-

ność słowa kapłanom i wydał ich na łaskę zan

U e S '  .  13 ■»»“ , 1872(, „ riQ(i szkołami elementarnemi (lu
'I?®’ J ,  odebrać duchowieństwu a oddać urzę dowemi) odebrać du ustawa z 4g0
dmkom przez P -^ w o  ^  Q(J
lipca i872 r. yp zakonów i kongregacyi były 
krewnych z Jezuitami^ ^  w roku przyszłym
tylko wstępem ^  których państwo już 
otwartą i?jawną z Kościołem rozpoczęło wojnę.

W roku 1873 znajdowałem się w seminaryum 
gnieźnieńskiem wraz z 28 dyakonami. W końcu 
stycznia tego roku wniesiono na sejmie w Berli­
nie projekt do ustaw zwanych majowemi (w maju 
bowiem zyskały sankcyę cesarską), a to w celu, 
jak reprezentanci rządu utrzymywali, uregulowa­
nia stosunku państwa do Kościoła. Dążność tego 
projektu była zbyt widoczną: państwo przywła­
szczało sobie prawa summi episcopi. Naczelny pre­
zes każdej prowincyi miał być odtąd najwyższym 
przełożonym i duchowieństwa i wiernych, a świe­
żo ustanawiany „trybunał dla spraw duchownych 
w Berlinie ostatnią instancyą rozstrzygającą kwe- 
stve sporne. Biskup naczelnemu prezesowi dono­
sić ma o każdym duchownym, któremu udziela 
posadę- w 30 dniach może naczelny prezes za­
protestować, a wtenczas biskup obowiązany in- 
nego przedstawić kandydata. Opor ma być kara­
ny grzywnami lub więzieniem do dwóch lat. Do 
piastowania urzędu duchownego potrzebnem jest 
koniecznie, złożenie popisu dojrzałości w jednem 
z gimnazyow niemieckich i odbycie trzyletniego 
kursu teologicznego w jednym z uniwersytetów 
niemieckich; n a d t o  z ł o ż e n i e  u m i e j ę t n e g o  
p o p i s u  r z ą d o w e g o  a z w ł a s z c z a  z f i l o z o ­
f i i  h i s t o r y i  i  l i t e r a t u r y  n i e m i e c k i e j .  
Seminarya duchowne, seminaria puerorum, kon­
wikty zależą od władz rządowych, które nawet 
decydują o statutach, porządku domowym, planie

^N ie'm niej ciekawem jest prawo z 12-go maja 
1873 o k o ś c i e l n e j  w ł a d z y  d y s c y p l i n a r n e j  
i u s t a n o w i e n i u  k r ó l e w s k i e g o  t r y b u n a -  
ł u  d l a  s p r a w  k o ś c i e l n y c h .  Na mocy tej 
ustawy władza duchowna nie może księży zasłu­
gujących na karę skazać na dłuzszy pobyt w do­
mu demerytów, niż na trzy miesiące. Kontrola 
nad domami demerytów przysługuje naczelnemu

prezesowi. Skazany na karę przez władzę ducho­
wną ma prawo apelacyi do władzy cywilnej t. j. 
do trybunału dla spraw kościelnych. Naczelny 
prezes może n a w e t  m i m o  w o l i  s k a z a n e g o  
z a ł o ż y ć  a p e l a c y ę .  Zwierzchność duchowna 
winna się zastosować do wyroku wydanego przez 
trybunał:' gdyby się wzbraniała, może naczelny 
prezes zmusić ją do tego k a r a n n  piemężnemi do- 
chodzącemi nawet do 1000 talarów. Dalsze para­
grafy (od §§ 24 —  31) określają sposob postępo­
wania rządu przeciw duchownym, sprzeciwiają­
cym się prawom krajowym: na wniosek władz 
rządowych mogą sądy złożyć ich z posad ducho­
wnych. Kto mimo tej decyzyi wykonywa czynno­
ści duchowne, ma być karany grzywnami od 100
do 1 000 talarów. _

Następujące dwie ustawy z dnia 13 i 14 maja 
o g r a n i c a c h  p r a w a  u ż y w a n i a  k o ś c i e l ­

n y c h  ka r  i ś r o d k ó w  d y s c y p l i n a r n y c h  
i o w y s t ą p i e n i u  z K o ś c i o ł a “ ukoronowa- 
y”ten fabrykat praw, zwanych prawami „majo-

WeNajslkodliwszemi dla wiary katolickiej były 
prawa z d. 11 maja (o kształceniu duchownych
i obsadzeniu posad duchownych) i ustawy z l ig o
maja 1873. Miały one Kościołowi katolickiemu 
polciąć tętna żywotne, zniszczyć ustrój hierar­
chiczny, zdemoralizować duchowieństwo, by tem 
łatwiej stało się powolnem narzędziem w ręku
protestanckiego rządu. „

Zaraz po wniesieniu projektu do tych praw, 
wysłali biskupi P/uscy na dniu 30 stycznia l87o  
memoryał do rządu i dwóch Izb pruskich z oświad­
czeniem, że, w razie gdyby ten projekt stał się 
prawem, nigdy i pod żadnym warunkiem me za-

*)Porówn*j: Die preussisch  - deutsche Kirchenge- 
setzgebunq seit 1871. M dnster. Aschendorfsche 
B uchhandlm g 1876.
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bareyńsłws, jakię^się^opuracz^^ Iprędce ^bwwowanukch’ rrtv* r o z h S S v m h f 'nŻ ‘ zniszczj(f i ef °  ” m'«i P lo m b y  jedna część armii! pewien ruch. Ks. Mikołaj przeniósł swą glówrą Łwa-
oyi naddunajstóej. Dwie wsie odległe pięć mil od | £ ^ « £ K 5 Z ^ ^  i S E J r t  “  J r a S ! ,* . £  « * » * * * ■ »
wyrżnęli

„Leży to w naturze rzeczy, że opinia publiczna 
zajmąje się przeważnie przedmiotami fcędącena na 
pierwszym planie wypadków dnia. Dzienniki krajowe 
i zagraniczne czynią tylko zadość swojemu powoła­
niu i potrzebie publiczności czytającej, zapełniając 
famy swoje sprawozdaniami o wypadkach na teatrze I nicy wieku 
wojny i dodsjąc do tych sprawozdań mniej lub wię bietom i dzi
mLSk i  i  ,° u cz en iu  politycznem i o I stwili się nad niemi wobec rodziców 

źebaych następstwach tego co zaszło. Że przy ta-1 śtkich mężcryzn wzięto do niewoli, i

nieprawdą* że t a ™ ' r ^ k a ^ g ^ ^ m S a f o y c b |  T d ' t ”  Dai"  I dnoScb na nad sięgających ochotników
czasem na nieco błędnych a m sem  na z n n S e  d m ? E J T 1 • W8zell«e«o uciucia ludzkiego, je gularnego wojska, a rozliczaćby się
bezpodstawnych zapatrywaniach na pcłożeme rzeczy sne iei dzfeckJ I L L ’8' Bzyder,3twem ,w}a'  wypadało Rosjanom z siłami, które obi
je * t a k  h tm m  d i  pcjęcia, jak  to,P!e ozjrto >pr» 0 , a m ^  J t d S  . W  *  W
wozdame i sąd zostają pod wptywea. pa.oych ton- wali obnrzeoi. w "  - 1 •
deniiyj, które niekiedy są nawet lojalne, atoli w wię- kobiet i dziewcząt, 
sszej Lczbie wypadków uważane by <5 muszą za nieu spełnienie okrucień

p?dcz“ . Sd7. zapneczyć nie można, że najdzikszych ludów. ^  
obok nich tn i owdzie pojawiają się także nie czyste dzin drogi od Kuszczuku

rt /17a t b n  n m m l n l   3 _________ _ ____ I . °

słabe do oblegania Ni- 
swych ku Hercegowinie 

a musiałby w ta- 
jeszcze rozdzielić, gdyż zapomi-

Zaw J-On L ^ T l 0J e6ZCZe I r<5g ‘ . u  ?dI aa?emi ponktwni. Do pozycji zajętej aać nie t  zeba, że cd pcłudria stoi jeszcze znaczny
^  w m 4 ^  o a I prZ6Z ^  l  ? 6nma miSdz? Basgrsdem a Szumią, oddział Ali Saiba baszy, z którym Czarnogórcy li­lia d tąd w Nizu i So- nrowadza od Jantre trz* <W i • i«3 nn i w .  rzt <« 31 3 u

mościom i 
sto są zdolne zaniepokoić

17 lipca. W Akezar na południu 
sie znajduje się młyn parowy, będą 

i uzbrojone dwa bataliony bułgarskie.
fa c h o w i n o ~  V r Z  i’*™," I «««« *«!-«* pewno przysposooiii na wszy-1 nos fanie zamierzają zorganizować 12 batalionów,

JE S S E !? . ,® “ ann,!.e zebranych | attach trzech drogach, ostatnia ma jeszcze tę niedo- każdy po 1000 ludzi. Naczelnik komunikacyi poło­
żę na jej prawy bok i na jej tyły wcho- wej zrobił wniosek, abv cd Dżiurdźewa do Zimnicy
poprzeczne drogi od wąwozów bałkańskich: wybudować połowa kolei żelazna.

«uBWj.in m y  zas występować przeciw wiado-1dnych źródeł". O podobnym fakcie donosi ta k ż o T e - 1 nam ^ra jącycn . tego zaa- 1 pierwsza przez wąwóz Szybka, druga od Śliwna przez B u k a r e s z t  19 lipca. (Pol? Corr.) Turcy wi-
*itÓre -ze ta™ 6™'® korespondent Koln. Ztg  na dniu 15 lip- L m “ iły d z i^ a c ć  w R n n S i f j af-° ™ m. "» w<5? Pod Kazanem, trzecia od Jampoli do Szumli. dząc, że Rosjanie mdohodzą, spalili Czernawcdę i 

publiczna l u b 7  W  i r !  ? '  P °d , T ł  ^ rnaatkfli (Pod w drodze L \ S Z u n £ S S & t  S  tn r U T ^ 6 ■ J / ' S S I ^ b y  się zjawić wojska ccfjęli się do Silistrii. Rosyanie obsadzili następnie

ą g a g
systemu dokładnego i obowiązkowego
we wszystkich zachodzących wypadkach j«j. w auieuiilamwiiny. utrzymał trzy rany. zdołał sie jednakżeIaio JuKt. w t„v  •   _ _ ______ __
noMaSn^1 n?o° nd neT ’ - il< prZ£to " iadomości> kWre Ukryć podczas tej rzezi nocnej. Z dzieci jego w wie- tr fi ko wane stan^w kw fJ, e,i m°Że £awet n/ or' I Biłkaa nłatwia ich zdobycie'i przez to, że zaatako-
S i  •, W T h r te-Dt7CZne 8pr0st0'  ku 4 d0 15 k t ’ nie ocalało żadne; biedny o jdw  t f v o d T * ^ (S S S i i ! 0,,B1 “  !)rZegU Jan wane^ y<! mo^  2 dwóoh stron J P™ z to, że wysławame natychmiast me nastąpiło, jeszcze przez to słyszał tylko ostatnie ich ieki“ In  • u J f  irnâ wy, celem strzeżenia przepraw1 J5 ’ * ’   - 3
me potrzeba uważać za bezwzględnie wiarogodne,1 ' —  —
lecz owazem im więcój są sensacyjne, tem troskli-
w ój trzeba patrzeć na nie przez szkło wewnętrzne-1 T e a j Ł t r  w n t n v
go  prawdopodobieństwa. Dziś ograniczymy się tylko a ł l  w o j n y .  I * u -.u u m i oacmai juz cdwrot jego załodze, zbierając się I b. m. około południa do Borszczowa witanv orze*

"  J " ‘ "  —  .............................................

w ■ *•   — ■■ww-* miwwm * ^iuvu w j «v »» i
Danaiowrch nod Q;afrtw/J, „ "T":-----  przepraw ny oddział zastopuje drogę posiłkom, któreby im je -i u r a n ó w  20 lipca. Dzisiaj rano od godz. 7ej

f  s S Ł S . T S S f . s  3 2 f t
do S S i C°t Zx -tyła.mi ,!ej pcfzyfy i.0d Sifltowa tiw , nadejść może bliska wiadomość, bo oddział -  Nzmieltnik hr. Alfred P o t oT ki przybył 16eo 
do Szybki, t. j. mówiąc języluem strategicznym, ko- Gurki odcinał już odwrót jego załodze, zbierając się Ł .................................. -  prwybyi l6go

zostali do Tum Magurelli, zkąd wysłani zo-

i zagraniczna.
K r a k ó w  20 lipca. Dzisiaj rano od godz. 7ej

ruchomego wojskaT u r c y a .
Midat basza wystosował z Plonsbieres 

następujące pismo do wydawcy Tim esa ; 
n ie! Telegram roznosi po Europie wiadomość. „
tach okrucieństwa, popełnianych przez Rosyan w I komunikacva 'mTivW h i 1 “ CI T “L1“.jr aamu ‘ KorPHBU» slMl  aopiero ma na- 1  Szczuka. Abdul Keri
Azyi, Europie i na morzu Czarnem, gdzie spokojnie armii w nader tru d n f ’sposób ^  n s t t S » P S  J? - ^ P gi ° dobl.'fnych d» M  telegramów wzmo- dzić tym udanym
okręty kupieckie zatopiono wraz z ludźmi na nich żąłby do nsismifilfwvch ' , “ 8 nskuleczn.a, nale-|cn<ć jedną p> Iową sił swoich oddział Zimmnrmanna. I  w^waftio <,<** u.i» ;
sie z n a id n ta n v m i S»ol h n . . „ nl<>    i r>. I , j  uiiow^ytu

powinien się 
manewrom, lecz skoncentrować I

L w ó w  19 lipca.
sposOD się uskutecznia, nale-lcmć iedna t»rłnw» «ił ramVt, ndrDiał I™ '” o*wu«cu«ww»u. (x) Od dłuższego czasu krążyły we Lwowie pogło-

sia znaidniacvmi q.oi un - - • . •   uh planów, jakie kiedykolwiek drmrą z»ś cłówna arm e J , wszy3t’ie s^e sdy i wszjstsiemi razem uderzyć, al-1ski o znacznych defraudacyach w zakładzie obłąka-

*j*n L szczędzi m e w i n n y c h ^ i ^ Ą  a £  £ $ $  J S g *  r o ^ S ^ y K ^  za.m.ie" onei wypraw, B ^ n ą d ^ S S 6 £ u S $  tw ie m  B ^ł" E g !  t ^ t z ^ n S w  ^S^SSSt
ponieważ wykryć się miały sprzeniewierzenia i o b z u -  

jakie tamże popełniano. W szczególności miano 
że roboty stolarskie przez własoych robotni- 

'  i kr jowego na miejscu sporządzane, 
korzyść obcego przedsiębiorcy i tym 
sną wyrządzono szkodę funduszowi kra- 

Prokuratorya rządowa zwrócił* zrazu akta 
krajowemu z zapytaniem, o jaki czyn ka-

swojem mogb'by być tak powtórnem przesłaniu tychże prokuratorya rządowa

-  A p -  Czarnogóro,, Ł * S S 2
S Ł , “ L S  «■”» r09yjakiój dawni dotnd d o .“d , “ elnajlepiej spełnić swą misyę przez to, te  kaleczą w kiój oględności, nierozpoez
najokropniejszy sposób zabranych do niewoli Turków, /gromadził stosowcój siły
a Bułgarzy omamieni obietnicami Rosyan, wymor- materyałów,

wawszy przed kilku tygodniami starców muzuł-1 wawszy a r
mańskich, których zostawiono w domu, aby zebrali bez użycia „a
* r ? * \ P°la Zb°Ż8’ zaczyoaj% teraz wyrzynać mu- drobniejszego

f  naieszksii .ów miast, które Rosyan.e zaj-1 przypisywać planu, opartego CDjoa na zuDełmo snia-lna niei nnzn tnrf i „io \aa „ D c n v  | " .— - - - r — uumuuuj  j..u i wyuziaiowi Krajowemu z zapytaniem, o latci czyn fca-
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stosują się do niego. Odezwę tę  pełną godności 
i stanowczości w afirmowaniu praw przynależnych 
Kościołowi, złożył rząd i Izby ad acta i już w ma 
ju  tego roku projekt uzyskał podpis królewsku 

Duchowieństwo Wielkopolskie widząc groźne 
znaki czasu, poczęło dokumentować sw ą so lidar­
ność z zasadam i wypowiedzianemi p rzez bisku­
pów, przesyłając X. prymasowi Ledóchowskiemu 
adres z zapew nien iem  stałości i wierności.

I  my także wysł aliśmy na dniu 8 lutego trzech 
kolegów do Arcyp asterza z następującym adre
sem

„Najprzewielebniejszy A rcypasterzu!
Jaśnie Wielmożny Panie!
„W obec niebezpieczeństw zagrażających Kościo­

łowi św., spieszą z wszystkich stron obudwóch 
archidyeczyj Gnieźnieńskiej i Poznańskiej ducho­
wni, aby u stóp Naj’przewielebniejszego Arcypa 
sterza złożyć zapewnienie, że pam iętni swej przy­
sięgi, pozostaną wiernymi synami Najczcigodniej 
szego swego Ojca.

„ I  my także tą  samą związani jesteśmy przysię­
gą, ponieważ przed przyjęciem subdyakonatuprzy­
sięgliśmy Waszej|Arcybiskupiej Mości i Jego pra­
wemu zastępcy posłuszeństwo i uszanowanie ka­
noniczne. Pomnąc na to przyrzeczenie wierności 
złożonej wobec Boga, zapewniamy Cię, Najprze- 
wielebniejszy Arcypasterzu, niniejszem najuroczy- 
ściej dyakoni seminaryum gnieźnieńskiego, że i 
my na wszelkie ofiary, jakich Kościół św. od nas 
zażąda, gotowi jesteśmy.

„Gdzie idziesz Ojcze bez syna, gdzie się ka­
płanie bez twego dyakona kwapisz?" wołał za idą­
cym na męczeństwo papieżem Sykstusem , Wa­
wrzyniec Święty, któregoś nam Najprzewielebniej- 
szy Arcypasterzu przy udzieleniu dyakonatu jako 
P atrona i Opiekuna wskazał.

„Otóż ożywieni duchem tego świętego dyakona

i męczennika za wiarę Chrystusową, chętnie z To 
bą Najprzewielebniejszy Arcykapłanie cierpieć pra 
gniemy i zaręczamy ponownie jak  najuroczyściej 
że Cię w obronie praw Kościoła nie odstąpimy 
chociażbyśmy przez te  same próby, które ów 
święty Dyakon przebył, przechodzić mieli.

„Tę samą wierność ślubujemy Ci również, gdy­
byś nas Najprzewielebniejszy Arcypasterzu wezwał 
abyśmy w kapłańskiej godności w Twojem zastęp 
stwie św. Kościołowi służyć mogli".

Ksiądz Arcybiskup bardzo mile przyjął ten 
adres, a  ustęp o św. Sykstusie i św. Wawrzyńcu 
wzruszył go do łez. Przewidywał już wtenczas 
nasz Arcypasterz, że walka będzie zacięta i oświad­
czył, że nam przypadnie w udziale w pierwszym 
wystąpić szeregu.

13 lipca 1873 otrzymaliśmy z rąk  X. Prymasa 
w kaplicy seminaryjnej w Gnieźnie święcenia ka­
płańskie. Garstka krewnych i znajomych wzięła 
•dział w tym wzniosłym obrzędzie. Widzieliśmy 
zy w ich oczach, a niejeden z nas nie mógł po­

wściągnąć wzruszenia.
Dzień był pochmurny i posępny: drobny deszcz 

ladał, — w końcu jednak słońce wyjrzało z poza 
chmur.

I dla nas może zaświeci wkrótce słońce po 
myślności, pomyśleliśmy.... i błoga jakaś nadzieja 
łudziła się w sercu, że ta  burza, k tóra zahucza- 

*a nad Kościołem, może wkrótce ustanie.
W rzeczy samej, pierwszy raz występ na ob­

szerniejszej arenie życia jysował nam się w od­
dali jako pełen kolców i nieprzyjemności. Mieli­
śmy stanąć do walki z państwem, co w kilku la­
tach tyle odniosło świetnych zwycięstw, z p ań ­
stwem mającem na poparcie swych żądań liczne 
więzienia, policyę, a w razie koniecznej potrzeby 
wojsko gotowe na dane hasło z okrzykiem pogan 
XuQl toos adtoog skierować swą broń przeciwko 
nam.

_ Prócz tego brak doświadczenia w pasterzowa­
niu, którego się tylko długoletnią nabywa prakty 
ką, obawy, by zbiegiem okoliczrfości nie zejść : 
drogi praw ej, wszystko to przepełniało nas o- 
bawą.

Wkrótce po udzieleniu święceń zawezwał nas 
X. Arcybiskup do mieszkania regensa X. Bisku­
pa Cybichowskiego. Na obliczu Arcypasterza wy­
ryła się boleść, ale przytem i rezygnacya i ta  
stanowczość zdająca się mówić: et si fra c tu s  il- 
labitur orbis, impavidum ferien t ruinae. Już wten­
czas rząd pruski zgubne wymierzył ciosy przeciw 
szkołom elementarnym w W. Księstwie Poznań- 
skiem. usuwając na mocy ustawy z dnia 11 mar 
ca 1872 księży od inspekcyi, a polecając ją  nie­
kiedy protestantom  i indywiduom, które nie miały 
żadnych zasad religijnych (jeden z takich inspe­
ktorów powiatowych Eberstein przy rewizyi w 
szkole elementarnej tłomaczył dzieciom, że P a n  
J e z u s  n i e  b y ł  B o g i e m ,  l e c z  z w y c z a j n y m  
c z ł o w i e k i e m ,  co spowodowało posła Dra W ła­
dysława Niegolewskiego do interpelowania rządu 
w sejmie pruskim  w tej sprawie), a prócz tego 
żądał, by w gimnazyach polskich księża udzielali 
nauki religii po niemiecku, aby odprawiali mo­
dlitwy i miewali kazania w tym języku. X. Pry­
mas odpierał uroszczenia państwa w tym kierun- 
tu a u l e g a j ą c  s m u t n e j  k o n i e c z n o ś c i ,  ze­

zwolił tylko na udzielanie nauki religii po nie­
miecku w wyższych k lasach , żądał zaś, aby w 
niższych udzielana była w języku ojazystym. *)

*) Oto kilka ustępów z okólnika X. Arcybiskupa 
Ledóchowskiego z dnia 23 lutego 1873 do nauczy­
cieli religii, umieszczonego najprzód w tłomaczeniu 
niemieckiem w „Germanii" piśmie katolickiem wy- 
chodzącem w Berlinie w Nrze 55 z 7 marca 1873 r.

„ Uczymy młodzieży religii, aby ją  gruntownie po­
znała, nie zaś w tym celu, by religia służyła za śro-

Nie zadowolnił się rząd tem ustępstwem wła­
dzy duchownej; zakazał w niższych klasach u- 
dzielać religii po polsku, a księży w drodze pro­
cesu dyscyplinarnego złożył z urzędu, jak  X. lic 
Michalskiego w Poznaniu, X. Dra Stablewskiego 
w Śremie, X. lic. Glabischa w Wągrowcu, X. lic. 
Jaskólskiego w Ostrowie i X, lic. Tascha w Gnie 
źnie.

Kilka tysięcy dzieci skazał ów dekret na głód 
słowa Bożego, i stan ten okropny trwa dotych­
czas!

Wszystkie te  zamachy przeciw narodowości i 
katolicyzmowi czuł bardzo dobrze nasz Arcypa 
sterz i odtąd na wzór Śgo Atanazego, Śgo Am­
brożego i tych innych biskupów broniących praw 
i wolności Kościoła, zajął wobec rządu owo peł­
ne godności stanowisko protestu, które go wkrót­
ce miało pozbawić wolności osobistej w więzieniu 
ostrowskiem.

Jak  sobie postąp i? czy poczyni X. Arcybiskup 
ustępstw a? pytano.

Zapom niano, że X. Prymas był następcą Du­

dek nauczenia się języka niemieckiego. Gdybyśmy w 
tym celu chcieli uczyć religii, p o p e ł n i l i b y ś m y  
ś w i ę t o k r a d z t w o  na  w i e r z e  i m o r a l n o ś c i "  

. . .  Że zaś młodzież w sekundzie włada tak dale­
ce językiem niemieckim, że może zrozumieć bez wszel­
kiej trudności wykład w tym języku, że i przy po­
pisie abituryenckim egzamin z religii odbywa się w 
niemieckim języku i z tego względu pewna wprawa 
est konieczną, dlatego oświadczam niniejszem, że aż 

do dalszego rozporządzenia i dopóki się nie zmieni 
pożałowania godny prąd, który obecnie gwałci wol­
ność sumienia, a czego przy pomocy Bożej prędko 
się spodziewamy, że pozwalam „ulegając smutnej ko 
nieczności, abyście od Wielkiejnocy w sekundzie i 
prymie (w w dwóch najwyższych klasach) przedmiot 
przez was wykładany udzialali w języku niemieckim".

mami. Poczyniono również przedwstępne kroki w celu 
ułożenia katalogn wystawy. — Słotę mamy obecnie 
ustawiczną, a po wielkich upałach raptownie zapano­
wał chłód.

— Wedłag doniesienia poselstwa austryackiego w

nina, który w twierdzy w Kołobrzegu za opór 
przeciw uroszczeniom państwa był zamknięty, —  
nie pamiętano o tem, że dobry pasterz duszę swą 
daje za owce swoje, a tylko najemnik, który nie 
jest pasterzem, widząc wilka przychodzącego, o- 
puszcza owce i ucieka.*)

Historyk naznaczy kiedyś tej wzniosłej postaci 
jedno z pierwszych miejsc w szeregu obrońców 
niezależności Kościoła i w rzędzie bohaterskich 
wyznawców.

Arcypasterz przemówił do nas z wielkiem wzru­
szeniem. W porywających słowach wskazywał nam 
smutną przyszłość, zachęcał do wytrwałości, za­
ręczał, że i on się nie ustraszy i pójdzie drogą, 
którą mu wskazują sumienie i obowiązki katoli­
ckiego biskupa.

Proszę was - -  mówił między innemi — nie 
powodujcie się nigdy gniewem i krewkością. 
Przyjdą na was udręczenia, upokorzenie, wzgar- 
da i szyderstwo, ipimo to zachowajcie zawsze po­
kój i łagodność. Sty Jan Złotousty bowiem po­
wiada, że zwyciężymy, jeśli łagodność owiec za- 
chowamy, chociażby nawet tysiące nas obsaczyło 
wilków; sprawa zaś nasza szwank poniesie, jeśli 
kierować się będziemy zaciętością wilków.

Nie miałem później sposobności widzieć mego 
Arcypasterza i dlatego dziś siłą pamięci przypo­
minam sobie wszystkie słowa jego, czerpiąc z nich 
otuchę i nadzieję lepszej przyszłości.

(Dalszy ciąg nastąpi).

*) Słowa X. Arcybiskupa w odpowiedzi naczelne­
mu prezydentowi Gtlntherowi, żądającemu na dnia 24 
listopada 1873 r., aby dobrowolnie złożył swój urząd
biskupi.



C 2 A S  m Soboty  21 Ł ty m  181». a

Paryżu powiększa Bię tam liczba przybywających z 
Austryi do Paryża komisantów, kelnerów, guwernan­
tek, rzemieślników i robotników w sposób wzbudza­
jący obawy. Osoby te bowiem przybywają do Pary­
ża w tem mylnem przypuszczenia, iż łatwo im tam 
będzie znaleść zatrudnienie, zwłaszcza teraz, gdy 
wkrótce odbyć się ma wystawa powszechna. Poseł 
stwo anstryackie przestrzega przed tem wychodżtwem, 
a namiestnictwo wydało już stosow ą odezwę do Izb 
handlowych, starostw, dyrekcyj policyj i t. p., w któ­
rej mówi, iż jest to bardzo niebezpieczne złudzenie, 
gdyż w Paryżu znajduje się więcej niż dostateczna 
ilość sił rococzych w każdej gałęzi, tak, iż cudzo­
ziemcy, zwłaszcza jeżeli nie znają języka, nie mogą 
mieć nadziei znaleść umieszczenia. Przybyli więc do 
Paryża tntejszokrajowcy po zużyciu ostatnich środ­
ków utrzymania, narażeni są na niedostatek i nędzę 
i muszą w najniekorzystniejszych warunkach powra­
cać napowrót do kraju. Ani poselstwo anstryackie, 
ani konsulat jeneralny, ani wreszcie austro - węgier­
skie Stowarzyszenie ku wspieraniu osiadłych w Pa­
ryżu poddanych anstryackich, które tylko z dobro­
wolnych składek członków czerpie swe fundusze, nie 
mają dostatecznych środków, by przybyłych z Au- 
stryi krajowców wspierać, póki zatrudnienia nie znaj­
dą, lub ułatwiać im powrót do krajn. W ostatnich 
czasach przypływ tntejszokrajowców do Paryża wzmógł 
się jeszcze bardziej, chociaż tam coraz trudniej o ro­
botę i stosunki tamtejsze pod względem tym z ka­
żdym dniem się pogarszają. Namiestnictwo wzywa 
przeto Izby handlowe i władze, aby odwodziły rze­
mieślników i przemysłowców od zamiaru szukania w 
Paryżu zarobku, gdyż nie mając dostatecznych środ­
ków utrzymania byliby zostawieni zupełnie sami so­
bie, a nie znalazłszy zajęcia, musieliby popaść w naj- 
sroższą nędzę.

—  Corr. Autr. donosi, że audytor nuncyatury 
Apostolskiej w Wiedniu mgr. Mo c e n n i  mianowany 
został delegatem apostolskim w Limie. Równocześnie 
Ojciec św. udzielił mu godności biskupiej i nadał 
wielki krzyż orderu św. Sulpicyusza. Mgr. Mocenni 
znanym jest w naszem mieście, gdzie towarzyszył 
nuncyuszowi Falcinellemu.

—  Jenerał bar. F r y d e r i k s ,  były naczelnik żan­
darmów w Warszawie, a następnie jenerał - guberna­
tor wschodniej Syberyi, o którego niebezpiecznem za­
chorowaniu w Karlsbadzie donosiliśmy, zakończył tam­
ie  życie d. 14go b. m.

—  W Zawierciu zgorzała d. 17go b. m. wielka 
fabryka płótna, barchann i perkalu, należąca do bra­
ci Ginsberg. Spaliły się trzy pawilony czteropiętro­
we. 8traty są znaczne; ale co najważniejsza, że 2500 
osób, pracujących w fabryce, zostało bez chleba. 
Przyczyna pożaru niewiadoma.

W iadomości p o licyjn e : Dzisiaj rano zna­
leziono na plantacyach, niedaleko pomnika Straszew­
skiego rękawiczki męzkie, które złożono w policyi. —  
Straż policyjna przytrzymała Walentego Jaszczyńskie­
go i Sylwestra Kostara, podrostków, gdy sprzedawali 
konewkę blaszaną do podlewania kwiatów, którą 
skradli.

TEATR ŁET1SI. W piątek dnia 20go lipca: 
Drugie nadzwyczajne przedstawienie. Na dochód An­
toniego S i e d l e c k i e g o  artysty dramatycznego, za­
szczytnie znanego pierwszego polskiego Magika, od­
będzie się w i e l k i e  e l e k t r o - f i z y k a l n e  przed­
stawienie wyższej salonowej magii, w połączeniu z 
przedstawieniem teatralnem i z nowym zupełnie pro­
gramem. —  Komedya w 1 akcie hr. Aleksandra Fre­
dry (syna): Kalosze. —  Początek o godzinie wpół
do 8ej.

— Dnia lSgo lipca całe przedpołudnie i wieczór 
deszcz; chłodno; termometr od 13-2 doszedł do 19 0 
G. Barometr z małą zmianą; rano 0 6ej dnia 20go 
lipca stan jego był 738 9 millim., termometru 13 4 
O. —  Wiatr zachodni.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4cj próoz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dni powszednie 30 oentów.

—  W sobotę dnia 20go lipca: Św. Daniela pro­
roka i św. Kamila.

Sprostowanie.

W wczorajszym numerze Czasu w kronice, Btr. 3, 
szpalta 2, wiersz 50 z góry, zaszła zabawna omyłka 
drukarska. Zamiast bowiem: „mały pastuszek w po­
lu został na miejscu zabity" —  wydrukowano: „ma­
ły ptaszek".

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l

Wiadomości
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym ne B a r a n i e  i K l e p a r z n  
dnia 19go i 20go lipca,

Z powodu ciągłego deszczu, w dniu wczorajszym 
nie było dowozu, a tem samem i targu na komorze 
Baran.

Na dzisiejszy targ Kleparski nie przybył żaden z 
kupców pruskich, wskutek czego obrót odbywał się

w ciasnych granicach i to tylko na miejscowe po 
trzeby. Największy udział w zakupnie wzięły młyny 
parowe w Podgórzu. Piękne, suche żyto znajdowało 
chętnych odbiorców, poślednie gatunki nawet po ce­
nach zniżonych nie były do pozbycia. Ceny wogóle 
zaledwo utrzymały się z przeszłego targu, żyto pła 
cono nswet niżej o 25 centów, z jęczmieniem mały 
obrót. Do Prus nie wiele zakupiono.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 12*—  
io 13 50złr., czerwoną od 12*50 do 13 75, białą od 
12 60 do 14 * - ; żyto piękne polskie za 100 kilo 
jr. od 9 50 do 10*30; żyto podolskie za 100 kilogr. 
m3 8 75 do 9 50; jęczmień dla krup. za 100 kilogr. 
id 8*— do 9*— ; na paszę za 100 kilogr. od 0*--  
do 0*— ; owies za 100 kilogram, od 7*50 do 8*— ; 
rroch od 8*— do 10*— ; fasolę od 9’—  do 12*50'; 
jagły od 12 50 do 13*50; proso od 6*50 do 8*—  złr.

W i e d e ń  19 lipca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2430, ży­

wych owiec 13,463, żywej nierogacizny 886 sztuk.
Cielęta płacono od 30 do 51 złr.; żywe owce mię­

dzy któremi do 7000 sztuk rosyjskich, płacono od 
34 do 49 złr. za 100 kilo mięsa, czarne galicyjskie 
w grubej wełnią płacono od 34 do 39 złr., żywą nie­
rogacizną galicyjską płacono od 38 do 42 złr., wę­
gierską od 47 do 50 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffi titirbbk.

P e s z i  18 lipca. (Targ sboiowy).
Pszenica bez ofert, spichrze wyczerpane, ceny stal- 

sze; sprzedaż innych produktów nie wieika, ceny bez 
zmiany.

Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 12'40 do 
12*60; na 78 kilogram, od 13 60 do 13*80; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 9*40 do 9*60; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram, od 6*60 do 6*80 złr.; owies 
na 36 do 40 kilogram, od 6*50 do 6*60; kukuru- 
dzę na 74 kilogram, ed 6 40 do 6*50; proso od 
5*60 do 6*— ; spirytus od złr. 31*—  do 31*50 złr.

W r o c ł a w  18 lipca.
Płacono za pszenicę w miejsca na 200 f. po 22*80 

mark; żyto na 200 f. po 19*50 m.; owies na 200 f. 
po 14*40 mark.; rzepak na 150 funt. 30*75 mark.; 
olej po 70*— mark.; spirytns na 100 Tralesa w 
miejscu po 49*80 mark.

Przyjechali do Krakowa od 19go do 20go lipca.
HOTEL KRAKOWSKI: P. Steinkeller z Kijowa, 

A. Miński z Budzyna, S. Modzelewski z żoną z Dą­
browy, W. Kudelski z Lublina, W. Gostkowski z 
Warszawy, K. Gostkowski z Warszawy, B. Hermann 
z Manheim, F. Kollat z Jodłowa, W. Wilczek z Jo­
dłowa, J. Matkowski ze Lwowa, J. Ostrowski z War­
szawy, Z. Chilińska z Warszawy, H. Bajer z Jaku­
bowic.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: X. J. 
Studniarski z bratem z Poznania, T. Zapalski obyw. 
z Kongresówki, A  Szarłowski z Stanisławowa, Ignacy 
Lipski z żoną z Częstochowy, W. B unicki z familią 
z Warszawy, W. Grzybowski z Krosna, X. M. Ża 
bneski z Siedlec, X. J. Tomaszewski z Jarosławia, F. 
Wojdalski z Warszawy, A. Więckowski z Kongre- 
sówki. *

HOTEL SASKI. S. Stróżecki z Wielkich dróg, J. 
Rubach z Warszawy, Z. Wędrychowski z Kongre­
sówki, N. Więckowski z Tarnowa, M. Godlewski z 
Warszawy, S. Gerst Warszawy, S. Valentin z War­
szawy, S. Bichtel z Kielc, P. Rzewuski z Kuchar, 
P. Samborski z Warszawy, W. Gołębiowski z Kon­
gresówki, hr. Z. Skórzewski z Rogowa, Z. Siemiń­
ski inżynier z Bukaresztu, X. G. Calasanzis, X. J. 
Jofne z Rzymu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Zkpetse tdiffw&esm.

T r y e s t  18 lipca. Jacht cesarski „Gryf" i sta 
tek parowy „Andrzój Hofer" przybyły tu dziś przed 
południem z Pola.

P a r y ż  18 lipca. W. księżna heska córka kró- 
lowój Wiktorój przybyła tu dziś wieczór.

K o n s t a n t y n o p o l  18 lipca (3 popołudniu). 
Sułtan dziś przyjmował nowomianowanego ministra 
spraw zagranicznych Aarifi baszę, który natychmiast 
zajął gmach miuisteryum spraw zewnętrznych.

K o n s ta n ty n o p o l 18 lipca. Safvet basza zo 
stał mianowany ministrem robót publicznych.

K o n s t a n t y n o p o l  18 lipca. (Polit. Corresp.) 
W skutek niepomyślnych wiadomości z nad Dunaju 
zaszła tu wieika kryzys ministeryalna. Spodziewać 
się również t*zeba ustąpienia Edhema baszy, a w po­
wołaniu Aarifi baszy widzą zapowiedź przeksztełce- 
nia gabinetu w myśl zwolenników Midata baszy. 
Abdnl Kerim baizi ma być pozbawiony dowództwa 
armii naddnnnjskiój, a miejsce jego zajmie Salej- 
man basza. Do przybycia tego ostatniego naczelne 
dowództwo obejmie tymczasowo Osman basza. Jest

także mowa o Achmed Ejubie baszy, jako następcy 
Abdul Kerima. Wzburzenie w mieście jest wielkie.

W a s h i n g t o n  18 lipca. Gabinet zastanawiał 
się wczoraj nad kwestyą meksykańską. Pomyślne 
sprawozdania jen. Ord i wysłańca rządu unii dozwa­
lają spodziewać się, że rozbójnictwo zostanie uśmie- 
rzonem bez naruszenia stosunków międzynarodowych. 
Rząd z tego powodu nie przedsiębierze ani nie ocze­
kuje żadnych kroków. Meiyk odpowie swym zobowią­
zaniom i usunie potrzebę wkroczenia w jego teryto- 
ryum. Nie ma także powodu odwołania instrukcyi 
jon. Orda. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Dzienniki ruskie we Lwowie z okazy i wykrytych 
związków socyalistycznych między młodzieżą ruską 
występują z remonstracyami w dwóch przeciwnych 
kierunkach. Słowo usprawiedliwia się przed Rosyą 
z agitacyi, która rozwija się raczej według natchnień 
nihilistycznych komitetów rosyjskich w Szwajcaryi, 
niźli według wskazówek panslawistycznych komitetów 
w Moskwie, zrzuca winę tych związków znów na 
Polaków, którzy umyślnie chcąc skompromitować 
Rusinów galicyjskich wtrącają ich w tę kolej socja­
listyczną Niewiadomo na czem Słowo opiera tę in- 
synuacyę, skoro właśnie Polacy występują pierwsi 
przeciw każdemu objawowi propagandy socyalisty- 
cznej, czy ona pochodzi od agitatorów panslawisty- 
cznych, czy nihilistycznych. Prawda, pismo partyi 
umiarkowanej i szczerze ruskiej, odpycha wspólnictwo 
Rusinów galicyjskich z częścią młodzieży wciągniętej 
w związki, a usprawiedliwia się nie wobec rządu 
rosyjskiego, jak Słowo, lecz wobec Austryi, mówiąo, 
że Rusini nigdy nie byli zdrajcami. Przy tej sposo­
bnością winniśmy jeszcze raz przypomnieć dziennikom 
wiedeńskim, aby donosząc o nowych rewizyach i 
aresztowaniach przedsiębranych w Wiedniu i we 
Lwowie niedcpu3zoxali się złej wiary, składając wszy­
stko na karb młodzieży polskiej, jak to świeżo uczy­
niła znów N. f r .  Presse.

W Pola odbywa się dziś uroczystość odsłonięcia 
pomnika Tegethofa, zwycięzcy z pod Lissy, którego 
imie stanowi świetną tradycję dla rozwijającej się 
marynarki anstryackiej. Uroczystość podobna odbyła 
się przed rokiem w Tryeście; odsłonięcie pomnika 
w Pola uświetni obecność różnych znakomitości woj­
skowych, a na ich czele arcykdęcia Albrechta. Przy­
były także do portu w Pola statki wojenne, aby za­
łoga mogła brsć w obchodzie udział.

Do Ostsee-Ztg piszą z Warszawy, że w kołach 
panslawistycznych istnieje zamiar założenia w War­
szawie organu tego stronnictwa, wydawanego po ro­
syjsku; redakcyę zaś ma objąć znany profesor Iło- 
wajski, zbliżony kierunkiem do Kostomarowa i Aksa- 
kowa. Ten s^m korespondent Ostsee Ztg donosi, że 
rząd rosyjski wykryć miał na Litwie szkółki tajem­
ne, w których uczono po polska. Gminy i nauczy­
ciele z powodu tego zostali ukarani grzywnami; 
wreszcie korespondent niemieckiego dziennika nad­
mienia, że 31 większych majątków na Litwie będą­
cych w posiadaniu Polaków zostało wystawionych w 
tym roku na licytacyę przeważnie za zaległości w 
podatkach i kontrybucji. Kupno dozwolonem będzie 
według znanego ukazu tylko osobom rosyjskiego i 
niemieckiego pochodzenia wyznania prawosławnego 
i ewangelickiego.

Z powodu pobytu Cesarza Wilhelma w Gastein 
Nordd. allg. Ztg podaje następujący komunikat, 
który powtarza Fremdenblatt: „jakkolwiek spotka­
nie naszego Cosarza z Cesarzem Franciszkiem Józefem 
powtarzało się przez kilka lat corocznie z okazji po­
dróży Cesarza do GasteiB, niektórzy sensacyjni ko­
respondenci starają się zamierzonemu i w tym ro­
ku spotkaniu nadawać znaczenie aktu wysoko poli­
tycznego, którego doniosłość i kierunek dowolnie wy­
snuwają z wyobraź fi. Świeżo slarano się szukać po­
twierdzenia tych domysłów w tój okoliczności, że w 
świcie dwóch Cesarzów mają się zaajdować hr. An- 
drassy i sekretarz stanu Biilow. Możemy stwierdzić, 
że w rozstrzygających sferach nic o tem jeszcze nie­
wiadomo." Komunikat ten organu ulegającego na­
tchnieniom kanclerskim nietylko nie zaprzecza ale zda­
je się pośrednio potwierdzać, że spotkanie dwóch 
monarchów nastąpi w czasie powrotu z Gastein, na­
tomiast odjęcie mu znaczenia wypadku politycznego 
zdaje nam się być jeszcze przedwczesnem. Sytuacja 
bowiem zmienia się z dnia na dzień, za parę zaś 
tygodni mogą jeszcze nastąpić wypadki, które cere­
monialnemu czy przyjacieislkiemu spotkaniu Cesarzów 
mogą nadać charakter dyplomatyczny, i od tego za 
pewne zawisło postanowienie czy w orszaku monar 
chów będzie hr. Andraesy i p. Biilow.

Na radzie ministerstwa francuskiego postanowiono 
odroczyć jeszcze termin rozpisania wyborów o dwa 
tygodnie. Mnożą się tymczasem soory między skon' 
federowanymi konserwatystami. List margr. Franc 
lina oskarżający ministeryum o protegowanie bona- 
partystów zarówno przy zmianach prefektów, jak u- 
kładaniu listy kandydatów był pierwszym wyzwaniem 
do sporów między organami bonapartystycznemi, ro- 
jalistycznemi i katolickiemi. W obozie rządowym na 
wypadek przegranej w kampanii wyborczej istnieć 
ma zamiar militarnej dyktatury prezydenta aż do r. 
1880 t. j. do końca siedmiolecia. Byłby to krok 
rozpaczliwy, mogący dać pochop do wybuchu we­
wnętrznego.

Korespondent nasz wiedeński zapowiada bliskie uka­

mną*

zanie się noty póhrzędowej hr. Andrassego, zaprzecza- 
ącej wszystkim baśniom, rozsiewanym w ostatnich 

dniach o stanowisku Austryi. Pol. Corr. umieszcza dziś 
communiquS, które podajemy na właściwem miejscu, 
wiążące się zapewne z tą notą. Communique to stwier­
dza, że przejście Bałkanu nie może wpłynąć na zmia­
nę neutralnego stanowiska Austryi. Zaprzecza również 
iwierdzeniu dzienników zagranicznych, zwłaszcza zaś 
Obserwera, o naruszeniu stosunków między Austryą 
a Rosyą.

Wiadomość o przejściu Bałkanu przez armię ro­
syjską sprawiła w Konstantynopolu ogromne wrażenie. 
Turcy nie byli przygotowani do tego, tak dzienniki 
ak i depesze rządowe donosiły tylko o zwycięstwach 

w Azyi, pomijając posuwanie się Rosyan nad Duna­
jem. Wzburzenie doszło do tego stopnia, że rząd wi­
dział się zmuszonym do wydania odezwy, wzywają­
cej ludność Konstantynopola do spokoju i popiera­
nia rządu. Odezwa zachęca wszystkich Turków, aby 
pospieszyli na pomoc braciom walczącym za wolność 
ojczyzny. Depesza o wzięciu Nikopolis powiększyła 
jeszcze bardziej przestrach ludności. Sułtan, którego 
trzymano dotąd w zupełnej prawie nieświadomości wy­
padków wojennych, dowiedział Bię o przejściu Bał­
kanu i wzięciu Nikopolis od swego adjutanta Saiba 
baszy, który służył tylko za pośrednika ambasadora an­
gielskiego Layarda. Na pierwszą wieść o kapitulacyi 
Nikopolis, rozeszła się w Stambule pogłoska, że do- 
wódzcy tej twierdzy zostali przekupieni i że Tur­
kom grozi zdradą ze strony własnych ich wodzów. 
Podejrzenia te padały zarówno na Savfeta, jak i na 
Abdul Kerima, głównie zaś zwrócono się przeciw 
Mihmudowi bąszy, którego podejrzywają o intrygę 
pałacową i chęć dostania się do władzy. Wzburzenie 
było tak wielkie, że Mahmud basza od kilku dni 
nie wychodzi z pałacu anłtańskiego i prawdopodo­
bnie nie ma go już w Konstantynopolu.

Wczorajsza depesza doniosła nam o dymisyi SaT- 
feta baszy i objęciu teki ministerstwa spraw zewnę­
trznych przez Aarifiego baszy. Aarifi basza piasto­
wał już raz tę godność, a w ostatnich latach był on 
po dwakroć reprezentantem Porty w Wiedniu. U- 
stąpienie Savfeta baszy zdaje się być tylko począ­
tkiem zupełnej reorganizacyi gabinetu. Polit. Corr. 
donosi o bliskiej zmianie w. wezyra, zaznaczając, 
że kryzys ta jest zwrotem do polityki wygnanego 
Midhata baszy. Słowem przejście Bałkanu stało się 
w Konstantynopolu baBłem do zupełnego przewrotu 
zapowiadają bowiem i zmiany w naczelnym dowódz­
twie armii naddunajskiej; Abdul Kerim podejrzany
0 zdradę będzie musiał prawdopodobnie ustąpić, a 
miejsce jego zajmie Osman basza, lub co pewniejsza 
Sulejman basza, który zwycięstwami nad Czarnogórą 
zdobył sobie uznanie i sławę.

Sądząc z nominacji Aarifiego baszy, przyszłe mi 
nisterstwo byłoby skłonniejszem do zawarcia pokoju 
od rządu, który teraz właśnie ustąpił. Aaiif basza 
jest młodym dyplomatą, wychowanym za granicą, 
nie będzie też może w stanie stawić czoła naciskowi dy- 
plomacyi europejskiej. Dopóki jednak nie nadejdzie 
wiadomość, kto zostanie w. wezyrem, lub czy Edhem 
basza zdołał się utrzymać, trudno przewidzieć dal­
szego biegu wypadków w takim kraju, jak Turcja, 
gdzie fatalizm jest dogmatem nie tylko w religii, 
ale i w polityce. Wstrząśnienie takie w chwili, gdy 
armia nieprzyjacielska zajęła całą północną prawie 
część kraju, nie może się przyczynić do wzmocnie­
nia obrony i podniesienia zapału w armii. Tam bo­
wiem, gdzie naczelnego wodza podejrzy wają o zdradę, 
trudno żądać od prostych żołnierzy ofiarności i poświę 
cenią. To też spodziewać się trzeba w Konstantynopolu 
nowych zmian i wypadków, które rozstrzygnąć mo­
gą o losach państwa ottomańskiogo. O ile więc za­
danie kierowania jego sprawami jest trudniejszem, o 
tyle mniej przypuszczać można, że zawiść i intrygi 
stronnictw politycznych i pałacowych w Konstanty­
nopolu, ustąpią przed zewnętrznem niebezpieczeń 
gfcwem.

Korespondent z Bukaresztu do Polit. Corr. do­
nosi, że w tamtejszych kołach rządowych myśl przej­
ścia Dunaju została na teraz Btanowczo zaniechaną 
chociaż pewne znaczące bardzo wpływy, parły usta­
wicznie Rumunię do niewczesnej akcyi wojennej 
Większość ludności jest przeciwną tej akcyi, dzień 
niki liberalno-narodowe potępiają wyraźnie ten za­
miar dowodząc, że RoBya nie zechce zawrzeć z 
Rumunią formalnego przymierza, i żej intendentura 
wojskowa nie jest tak zaopatrzona, aby mogła wydo- 
łać wszystkim potrzebom armii, rzuconej do obce­
go a wyniszczonego już przez wojska rosyjskie kraju

Nord donosząc o odpowiedzi Bourkego na inter 
pelacyę o zaprowadzeniu języka rosyjskiego i orga 
nizacyi w Bułgaryi stara się zapewnić, że Rosya 
ani myśli nawet o zaprowadzeniu języka rosyjskie­
go w administracji bnłgarskićj. Co się zaś tyczy 
owych 400 urzędników, których ks. Czerkaski przy­
wiózł ze sobą do Petersburga, to Nord napływ ten 
organizatorów usiłuje wytłómaczyć brakiem krajów 
ców, uzdolnionych do służby administracyjnćj. Corr 
Autr. donosi, że w tych dniach rozpocznie wycho 
dzić w Tirnowie urzędowy dziennik bułgarski, który 
stanowić będzie OJgan ks. Czerkaskiego.

Z Grecyi donoszą wciąż o wojennych przygotowa­
niach, armia grecko ma już być zupełnie uzbrojona
1 oczekuje tylko stosownej chwili do przekroczenia 
granicy. O btanowisku Grecyi wobec wypadków osta­

tnich, piszemy na wstępie, tu zaznaczyć nam wypa­
da, że bliskie wystąpienie Grecyi jest według osta­
tnich wiadomości bardzo prawdopodobnem.

m m t e  i l s p s s z g  t e l s g r & f ic z n s  „ C m m s ?

L w ó w  20 lipca (pryw.) Gaz. Lwowska występuje 
dziś przeciw lekkomyślnemu szerzeniu pogłosek alar­
mujących o groźnych agitacjach antisocyalnych mię­
dzy ludem, polegających na zmyśleniu lub przesadzie, 
gani pomysł tworzenia komitetów bezpieczeństwa, 
>rzyczem podnosi zdanie wyrażone przez Czas, i prze­
strzega, że rząd nie ścierpi ani chwili takiej samo- 
zwsńczej i bezprawnej organizacji.

W i e d e ń  20 lipca (pryw.) Zmiana gabinetu w 
Konstantynopolu uważaną jest za ruth partyi Midita. 
Izieniki donoszą o zgubnym zamecie w Konatm- 
ynopolu. Klapka gani w N. Fr. Presse błędy Tor­
tów w prowadzeniu wojny, oświadcza, że już 29 zo 
czerwca wręczył Sułtanowi memoryał, kładący na- 
nscisk na obronę Bałkanów. Bady nie słuchano. 
Klapka nie uważa jeszcze wszystkiego dla Turcyi 

za stracone, jeżeli w Bałkanach stanowczy krok u- 
czyni. Turcy opuścili Rahowę. Jenerał Zimmermann 
obsadził Czarnowodę i maszeruje na Sylistryę z dzia- 
ami oblężniczemi. Oddział rosyjski dotarł do Lom- 
’alanki, podczas gdy przednia straż 8go korpusu 

do Jenisagra zdążyła. Rosjanie maszerują do Fili- 
jopola. Przeznaczono ks. Czerkaskiemu 64 wyższych 
oficerów rosyjskich na posady cywilne. Bułgarscy 
studenci w Prądzie powołani zostali do kraju. Dzien­
niki obchodzą dziś odsłonienie pomnika Tegethcffa 
w Pola. Pesti Naplo wita jak najgoręcej zamiano­
wanie hr. Wodzickiego marszałkiem Galicji.

P a r y a t  19 lipca. Agence Havas donosi dziś z 
Konstantynopola, że Abdul Kerim basza został usu­
nięty z swej posady i zastąpiony przez Osmana ba­
szę. Minister wojny Redif basza również został u- 
sunięty.

Londyn 20go lipca. Stratheden żąda w Izbie 
wyższej udzielenia odpowiedzi angielskiej na okólnik 
Porty z 21 stycznia. Granville odrzuca obecnie dy­
skusję i uważa doniesienia o okrucieństwach rosyj­
skich za całkiem nieokreślone. Stanley wnosi przed­
łożenie depesz konsulów angielskich w Turcyi o za­
chowaniu się wojska rosyjskiego. Derby oświadcza, 
że nie ma żadnej odpowiedzi angielskiej na okólnik 
Porty. Ambasador angielski w Konstantynopolu zaj­
muje należne stanowisko, nie posiada jednak wpływu, 
któryby uczynić mógł przeważnym, gdyby Anglia 
była poszła na pomoc Tarcyi. Anglia neutralnością 
swą wywiera sprawiedliwy wpływ. Przy układach o 
pokój będą mogły mocarstwa nie wyczerpane walką, 
skutecznie pośredniczyć. Rząd angielski przedstawił 
Rosyi interesa angielskie w duchu, który nie jest by- 
naj mniej nieprzyjaznym. Co do wysłania floty an­
gielskiej do zatoki Besiki, żadne mocarstwo nie żą­
dało wyjaśnień, ani też były takowe potrzebne.

K onstantynopol 18 lipca. 20,000 wojska 
regularnego i wielka liczba ochotników odeszła do 
Adryanopola. Przybywa tu w wielkich masach lu­
dność Adryanopola; rząd mieści ją w gmachach 
szkół publicznych.

Konstantynopol 19 lipca. Po wzięciu Ka- 
zanlika maszerują RoByanie na Filipopol. W okolicach 
Karsu i Bajazidu zanosi się na bitwy. Bajazid opu­
ścili mieszkańcy. Przybył tu dziś nowy pułk konni­
cy egipskiej. Usunięcie Abdul Kerima urzędownie 
stwierdzone. Marszałek pałacowy Said basza tymcza­
sowo zamianowany ministrem marynarki. Savfat ba­
sza otrzymał dymisyę jako minister robót publicz­
nych. Były ambasador w Paryżu, obecnie guberna­
tor Adryanopola Ali basza znów mianowany ambasa­
dorem w Paryżu. Inne zmiany urzędownie jeszcze nie

Paryż 19 lipca. Poglofici giełdowe o usiłowa­
niu pośredniczenia o pokój nie potwierdzają się. 
Temps donosi w depeszy z Aten, że oddiiały ocho­
tników greckich przekroczyły granicę. Ruch powstań­
czy w Tesalii jest prawdopodobnym. Ministeryum 
mobilizuje wojsko i uzbraja ochotników.

— W i e d e ń  20 lipca godz. 1 a  80 
po t*oł. Renta papierowa 62*75 — Renta srebrna 
67 70. — Losy z r. 1860 114*25. Akcye Banku 
Naród. 80S* — Akcye Kredytowe 155 10 — Londyn
123 80 .— 8rebro 109' Napoleony 9*867a. —
Lombardy 70 25 — Lcbj z r. 1864 133 50 — Akryl 
kolei Karola Ludwik* 225*50—Akcye kolei Lwowsko- 
C*erniowiecki6j 121*50. — Akcye kolei węg. pófcoe.
waobod. 100*—. —Akcye kolei węg. w schód.------
A'glo Bank 70 50 — Obligacje indemn. galicyj­
skie 84 50 — Losy premiowe węgierskie 75 25. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum.^90‘50 — Akcye kolei 
półn. z ach. austr. 109 —. — Listy zastaw, hipoteczn. 
87-25 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — 
Marki 60*25. — Ruble 132 —.

Usposobienie giełdy: stałe.
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90 lipca.
RftM gwa&ir. rczyjulsi . .
Afsbcf erotecy ufeaasbowy 
Kask uhsnielSd ~ ,
DstotS tóśsssdessfcś w h y
latest zuskytttki „
Iwolwmdy* „

lO-maikówkn siksa. mśxs „ .
Brsfcro aaatryswJsi-3 (as 1 *&* t , . 
Kapony austr. wekt. piatou . (us I ’JO u,) 

Listy wwtfwwn# i ekltgii
W  Patycska tensjsw* aptóSsyjidn "3 
OWJfu®7<3 tósJKTJls&eyjrcss gafie, . f  
4jt' Kuty nurt. Tow. fareayii. sźesc.,  £ -$

Kuty sa«4. Tow. faedyt, tńerc. I g g  
fisty kipoteoBsre banku hipot ( |

*!>< Jfcrty dluSue wkL wio#. '  f  S 
6 V, Baty aaaŁ §. *. kr.«. w Krakowio, swoi 

** B3 Saf̂ . Biishrera n  100 ii. w. s 
®F Iwty aseŁ g. j„ kr. %. w Krakowie, swrot 

** 86 i»ł, baEkns;tsK>.,. as 100 zł.w.s.
4* H*4y a*et. g. z. 'ar. *. w Brakcr-rto, w»r.

za 18 1st banknotaroi s» 1.00 ziw.ss,
7# Uaty ssę*, g. t.. ta. s. w Krakowi?;, *w*.

ca 20 >:kt, baaknofcstni sa 100 rJ. w. a.
Fries it ńy b®nkn gil. d.iUp.w Krak. (wt AQCI*) 
4* U*ty wwttwac taćl. PoŁ ser. I (sa 100 r.)
4* lirty sastawEs król. Pol. Bar, n  fsa 100 r.J
W iiity wutawnn k *41 Folsktego (ralOOr.) 
4ji listy likwidae. tarół. Polakesgo (*» 100 r.)

A.kriye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika pczIr.80C 

„ Lwowsko-Cnorniow. „ „ 800
blpot. wft Lwowie wpJ. 200 u .  „ „ 200

AVryo ksaSre gal. i'a a. i pesser. wKrafeifcOaJr
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1 75 
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0 — 
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6 03 
6 03
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109 -
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76 --  
82 CO 
86 50 
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57 75 
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w

•ś) 
tfk

i 
i m  - 

121 —
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mkfiK Srekowr.
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">» pińrt, baak

t  Ind. n k  Arab' 
sseokte . 
węatarakk
gaBoyjekte 
knkowińak. 
riedsniogr. 

&  węgierska poSywk* kol 
(puBOO frank.) 180 eh
Listy zastawne.

Banku naród, listy . .
4 si Galicyjskie . . . . .
51 .................
5 ej gpcAI&ftftkŁ kred. wfo&u

19
U
91

19
I’
Iż
11
H
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wigierskie listy 

, ttU. kredyt. .
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, Banku gal. blpot.. .
Po&yzski loteryjne. 

Losy pożycz, a roku 1839 .
u » m 1854 .
„ ,, ,, I860 ■

/„ Sosów pożywki austr.
państw. * r. I860 , . 

Lasy po&yeskl s u. 1364 . 
, pssffl. "iwtywfel

yhwj M I S

U 76 
80 60

15 75 
23 -

62 06
S7 60

62 26 
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103 -  
76 25 
64 8ó 
82 2 . 
74 -

103 6C 
'.6 76 
E6 -  
83 26 
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97 76 98 6
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76 -  
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(5 -  
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84 —
38 -  
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88 -  
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87 25

88 2 
144 -
87 75

330 ~  
109 — 
114 -
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103 50 
114 40

122 2> 
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74 76

122 76
i, 33 -  
76 2.

,«ay Oosaoronte . ■ .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej

Dunaju . . . .  
„ księcia Baba . .
« I, PalSy * •
„ „ Klary . .
„ ta. SŁ Gauda . .
„ miasta Budy . .
„ Windlsehgrceta . 
„ hr. Waldetein .
„ hr. Keglevieh . •
„ Rudolfa . . . .  
„ tweeUe 400-fraiA.

A by* bankowt i  prom
Banku naród, aueferyos. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, ca Duiajf 
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„ laohod. a. IBMMety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Oaerniowieoklej . . 
„ Albrechta . . . .  
n w eg. północ.-wwihad. 
„ ks Rudolfa 300 sł. ar. 
„ AlfCldiko-Fiumańsk.
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„ Otaańskiej . . .  
„ wsahodTUo-węgierakiej 
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„ Franciszka Józefa . 
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la l  30 151 50
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83 7(i SO 2
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184 60 186 —
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laaku gaBeyj, dia handte 
i prsem w Krakowie 
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,t wfgdadskS*«o dla o* 
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« h^fcwmeg* , 222
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Bmisya II...................
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74 2J 
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ODCHODZĄ 8 KRAKOWA:
9m k w ro y rn  t esetewp i p#4pfc«wp i
IraUw odjasd: . . . IOjs raas ».« wśsbl I0.« wisa:
l e k  pnjjasdi . . . 9m wicss.6jo ru *  IGji ru e
9 s  W leM m akl I KhjMk sdjard: U.s w pot 

WirUssia pnyjaad: lL irp sp e t
• •  m * p ó l s m i c  i w* wtorek, eswarisk I ssbete* WitUtti 
WlsUsekm odjasd: e godi. 1 min. 19 po połsdnn.
WsytU m iu  przyjazd: „ 9 „ 9 pe pełudaiu
• e W l e t a l a t M i « « r :  podpk*ray> »<****»f>
Im itu  odjazd: 5.u raas 7.» r. i^zr . I  Ąeow. 8. p. 
Witdsi przyjazd: A&i p. p. 7ao w. 8.*er. i i S j t p .  6aor. 
mm  m a s t  kałdym poeiągian idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g.«m. 7, nmjąsym w O iw if
śimie połączenie i pociągami ] 
dąs do Berlina, prsyjeiasa sifl

pruakiemi. 
do Wroeła'

cm ja-

iTpo"!-godzinnym przestań bo dalej; jadąc zai  z Krakowa’ 
pospiesznym przyjęła** rią do Wroeławia po 4*j i zatrzymeje
lig do S«f wieczorem, o której dopiero poipisczny do Beru- 
u  odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. Sm. — popołudnia- 
rzeba w Gliwicaoh lub Myzłowieaeh zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Myzłowi* pociąg pofp. do Wroeławia i Berlina 

Su W u n s a a w y t  rano o g. 8 m. — idde do Granicy 
L, IL i UL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i u. 
klasa. Jadąe wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m. — 
ps południu, jodzie się do Trzebini (L, 6.1 UL kL), * Trzebin 
zaś idzie pośps podąg wprost do Warszawy  ̂ale tylko I i II kł 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi Z Kraków, 
do Granicy o godz. C m, 50 wieczór.
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t
(1811)

W aobot§ dnia 21 lipca b. r.
odbędzie się 

w kościele S. Szymona w Lipnicy 
murowanej 

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

Aleksandra Bzowskiego
zmarłego d. 22 listopada 1871 r. w Zabawie, 
który na upiększenie tego kościółka zostawił 
legat 500 złr., za który kościółek ów wyre- 
stanrowany i odmalowany został. Za tak 
wspaniałomyślny czyn wzdzięczni członkowie 
komitetn kościeln. nabożeństwo to sprawiają.

Szymon Pissczkuwicz,
 przewodniczący komitetu kościelnego.

ZARAZ DO SPRZEDANIA
f o l w a r k ,  stanowiący korpus tabularny, pomiędzy 
Frysztakiem a Strzyżowem położony, w objętości 70 
mórg. pola i łąk, 30 mor. lasu i pastwisk, z budyn­
kami, ogrodem itd. Bliższa wiadomość ustnie lub 
listownie. Adres: Krzyżanowska w S t r z yż owi e .  

(1812)

Jest do wydzierżawienia 
m ajątek ziemski

od dnia 24 czerwca 1878 r. 
Majałek ten Bkładają d w a  f o l w a r k i :  

DOŁHE 1000 morgów, a DERENIÓWKA 
350 morgów ornej ziemi.

Położony jest na Podolu galicyjskim, w 
odległości 5 mil szosy od Tarnopola, 1 mila 
od Trembowli.

O waru. kach dowiedzieć się można w Za­
rządzie dóbr P o d h a j c z y k i ,  poczta Pod- 
haj zyki pod Trembowlą. (18101-3) 

Wszelkie pośrednictwo wyklucza się.

POLSKA SYB1LLA
czyli Zbiór proroctw i przepowiedni, tyczących się 
mianowicie Kościoła Ś., Polski i Słowiańszczyzny. 
Zebrał J. Chociszewski. Część 1. już wyszła i za­
wiera 96 str., część II. wyjdzie w lipsu, a III. we 
wrześniu b. r. Całe dzieło zawierać będzie około 
300 większego formatu. Cena po wyjściu 1 zir. 
80 c., w przedpłacie 1 złr. £0 c. Zapisującym prze­
syła się zaraz franco I. zeszyt. Krótki a treściwy 
wyciąg z tćj książki dla ludu wydany został pod 

nazwą:
N o w *  B y b l l l a ,  zawier. najważniejsze przepo­
wiednie o przyszłości, a mianowicie o ucisku i 
tryumfie Kościoła S., o wielkiej wojnie za wiarę Ś., 
o końcn świata i ilu jeszcze będzie papieży, pro­
roctwo Piusa IX. o przyszłości Kościoła i Polski, 
dziwny znak na niebie w Częstochowie (z obraz­
kiem), przepowiednie o Turcy i, Bosyi itd. Jestto 
tak zajmujące dziełko, że w 3ch miesiącach rozku- 
piono w zaborze pruskim przeszło 6000 egz. Cena 
z przesyłką franco 18 c., na 10 jeden w dodatku. 
Zamówienia przesyłać pod adresem Administracyi 
„Czasu" w Krakowie. (1545-5-)

Wiktor Barabasz
udziela lekcyi fortepianu teoryi i bistoryi 
muzyki. Ul. K r u p n i c z a  16. (1754-3-3)

J ó ze fa  P ix a
■ k ła d  f a b r y e i a y
ogniotrwałych i pe­
wnych od wła- 
mania

najnowszćj 
d o s k o n a ł e j  

k o n s t r u k c y i  
H r .  P O Ł Ł I T Z K R ,

' Wiedniu, Himmelpfortgasse 6. 
Cenniki na żądanie. (742-16-24)

Do pana J. G. Poppa
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

Stadt, Bognergasse Nr. 2.
Badałem Pańską (616-3-)

wodę anaterpowij do ust
i znalazłem godną zalecenia.

Profesor Oppolzer,
emerytowany Rektor Magnificus, profesor 
c. k. kliniki w Wiedniu, c. k. saski radca 

dworu itd.
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­

WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie­
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil­
helm Fenz, ErneBt Stockmar apt., J. Trauczyński 
apt. „pod Koroną", W. Kotajny, róg ul. Brackiej 
dom Ks Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skłaci 
broni; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z. Rucker 
J. Piepes apt., J. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., 
Nahlik apt., A. 8klepiński apt., M. Mfiller handel

&OWIE p. W. T. A. Wielogórski; w BIAŁY p. Kó- 
ler aptek.; w SUCHY p. Majer; w KENTACH p. 
FUCHSapt.; w ZATORZE p. Winnicki apt.; w NO­
WYM SĄCZU p. Filipek apt.; w ŻYWCU p. Klo­
aka apt.; w BRZESKU p. Januszek apt.; tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfnmeryj i galante­
ryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

i P o p u l a r n o - m e d .  k s i ą ż k a ,  1

We wszystkich księgarniach, jakoteż za I 
poprzedniem nadesłaniem pocztą opłaconą | 
12 marek pocztowych po 5 ct., można na-| 

Ibyć wprost z R i c h t e r s ’s Ve r l a g s - An -  
s t a l t  (księgarni nakładowój) w L i ps  ku I 

I książkę: . D r a  A lry  H e t o d ę  n a t u - 1 
] r a l n e ą o  l e c i e n l a .*  Cena 60 cnt. za 
I egzempl. Tejże l l l u n t r a w a n r j , 4 0 0 1 
I stronnic obejmującćj książce, a osobliwie I 
Iw niój zamieszczonemu sposobowi leczenia! 
Isię. zawdzięczają tysiące osób swoje zd ro -1  
I w i e .  Liczne w niej zamieszczone 
I ś w ia d c z e n ia  I l i s ty  p o c h w a l n e  l 
I d o w o d z ą ,  że nawet t a c y  chorzy p o - |  
I m o c y  1 a l g i  przez nią d o z n a l i ,  h tó -1  
I r z y  J u ś  a n i  n a d z i e l  w y z d r o w le -  
I n i a  nie mieli; dlatego też tćj o s o b l i w e j  
I k s i ą ż k i  w  ż a d n ó j  f a m i l i i  b r a k o -  
I w a c  n i e  p o w in n o .  | ^ P r z y  l tn -  
j p n i e  ż ą d a ń  należy wyraźnie: „ l l l n -  
I i t r o w a n e  ,  o r y g i n a l n e  w y d a n ie  I 
| R i c h t e r 's  V e r la g s  - A n s ta l t  (księ-

(1709-30) |

KONKTJRS.
Rada zawiadowcza Stowarzyszenia 

pracy kobiet, na mocy nchwały b dnia 
18 czerwca 1877 r. rozpisuje konkurs 
na następujące posady:
i) Posada nauczycielki kroju krawiec­

kiego, połączonego z praktyczną nau­
ką szycia. Obowiązkowych godzin 5 
od 9ój rano do 26j popołud., z pen­
syą miesięczną 25 złr. czyli 300 złr. 
rocznie;

b) Posada nauczycielki kroju bielizny, 
ręcznego i maszynowego szycia, tu­
dzież początkowego haftu. Obowiąz­
kowych godzin 8 tj. od 8ćj rano do 
lćj popołud., następnie od 2ćj do 56j 
popołud. Pensyi miesięcznój 25 złr. 
czyli 300 złr. rocznie 5

c) Posada kierowniczki pracowni kra 
wieckićj s  pensyą 50 złr. miesięcz­
nie t. j. 600 złr. rocznie. Jednak 
kierowniczka pobiera tylko połowę 
stałćj pensyi tj. 25 złr., drugą zaś 
połowę kompletuje się z dochodów 
brutto po odtrąceniu pracownic i za­
spokojeniu stałych pensyj, oprócz 
tego otrzymuje kierowniczka 25%  
z pozostałego czystego zysku praco­
wni. Obowiązkowych godzin 9 tj. od 
8ćj rano do 5śj popołud. z wyjąt­
kiem połndniowćj na obiad;

d) Posada kierowniczki pracowni szy­
cia białego z pensyą miesięczną 40 
złr., z tych jak w krawiectwie po­
łowa tj. 20 złr. stałćj pensyi, drugą 
połowę kompletuje się, jak wyżćj, 
z dochodów brutto, po zaspokojeniu 
pensyi maszynistek i procentu pra 
cownic. Wszystkie inne warunki te 
same jak w krawiectwie.
Podania należy wnosić najdalćj do 

1 5  S ie r p n i a  za pośrednictwem biu­
ra stowarzyszenia w Rynku po L. 10 
na L piętrze. W podaniach wymaga się 
wykazania odpowiednićj kwalifikacyi.

Umowy zawierane będą na mocy kon­
traktów. (1694-3-3)

Lwów d. 2 lipca 1877 r.
Celina Łączyńska, przewodnicząca. 
Wincenta Longchamps, sekretarka.

U. 749. (1766-2 3;

W cela zabezpieczenia dostawy de­
sek jodłowych na rok 1878, odbędzie 
się w dniu 8 ym sierpnia b. r. 
o godzinie 10 przedpołudniem licyta- 
cya zapomocą pisemnych ofert w tutej- 
szśj c. k. fabryce tytoniu, gdzie też 
bliższe szczegóły i warunki tój dostawy 
codziennie przejrzanemi być mogą.

Ilość rzeczonych desek wynosi:
60 sit. 316 milim. szer., 52-7 milim. grub., 5'69 mt.dł.
80 316 39-5 n 5  69 n n

200 316 26-3 5 6 9 n w
1500 316 n w 1 3 2 » 5 69 w n

700 n » 19 8 n 5-69 w n
2000 211 13-2 5-69

700 n 237 w M 8-3 n n 5 69 1) w
Oferty w przepisany sposób w. sta­

wione, ostemplowana i  w kwit kasowy 
na złożone 10%  wadyum w tutejszćj 
kasie c. k. głównego urzędu podatko­
wego zaopatrzone, przyjmuje podpisany 
Zarząd do dnia licytacyi do 9 godziny 
przedpołudniem.

Zarząd o. k. Fabryki tytoaln.
Kraków, d. 12 lipca 1877 r.

Zmiana pomieszkania.
Mieszkam obecnie przy ulicy W i ś l n e j  pod 

Nr. 177, trzeci dom od Rynku.
[1744-3-3] D r .  H e n r y k  J o r d a n .

8 9 *  D l a  k a ż d e j  r o d z i n y  j e s t  
n i e z b ę d n ą  "D B

Węgierska kawa pożywcza
i zdrowia.

Uznana jako najlepszy środek dla słabowi­
tych osób, przychodzących do zdrowia po 
dłuższej chorobie, tak u dorosłych, jak szcze­
gólniej u dzieci w zołzowych wysyp­
kach, biegunce, bladaczce i osła­
bienia nerwów, następnie jako śro­
dek leczniczy żołądka w nieżycie 
żołądka, kwasie w żołądka, jako 
środek zapobiegawczy we wszelkich 
chorobach Bzyi, tak w dławcu jak bło­
nicy, szczejgólniej polecenia godny jako 
najlepszy środek pożjwozy.

Cena 1 paczki 90 cent., małćj 50 cent.
Prawdziwa do nabycia u fabrykanta sa­

mego JÓZEFA FAYKISSA, aptekarza w Te- 
meszwarze, następnie w głównych składach 
w KRAKÓWIE u A. Siedleckiego, 
aptekarza; we LWOWIE u Zygm. Ruckera,' 
a p t ;  w NOWYM SĄCZU u Kosterkiewicza 

'  spadkobierców, kupca. (1438-6-6)

f  FABRYKA WYROBliW GŁINIARYCE
pod firmą *

I MAURYCEGO BARUCHA i
I  W ŁAGIEWNIKACH g
.1, zawiadamia, że od dnia Igo lipca 1877 r. z n a -  ,1, 

c z n ie  z n i ż y ł a  c e n y  pieców kaflowych. 8
Narząd fabryki.

I

(1772-1-3)

r*.___________
f e F H e d l i n

M 2

Tak przezorna we wszystkich, rzeczach przyroda dał* 
nam obok mnóstwa chorób, także środki ptzeciw nim. 
Twierdzenie to Znajduje w Dr. Fryder. Lengiela

czasie donosi między innemi także em. ac. 
c. k  prokurator uniwersytetu i  med. Dr. p. 

P r o .  R a s p i  w Wiedniu

o Dra Fr. Lengiela balsamie brmoYjm
hastępnie:

„Racyonalnie dobrane pierwiastki te­
go kosmetyku są dla pięknój płci niezró­
wnanej dobroci i skuteczności. Ho szyb­
kiego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytój ospie balsam ten Jest 
Jedynym.4*

Po każdorazowem używania odpada prawić niezna­
cznie łupież zo skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wy­
glądająca cera itp. powoli zupełnie Ustępują. Z wszelkiem 
bezpieczeństwem może być balsam brzozo wy przez każ­
dego użytym, [1611-2-20]

Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kiikokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniem.

Cena słoika wraz z opisem użycia iłrk 4>So.
Skład: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, „pod srebrnym orłem."

•Sb* 1 czerwca 1877 r. w Beryl wyolągnlęte

Ces. król. austryackie

F . N a p ó r s k i.
Po powierzone mi rzeczy od Sa-anowsej 

Publiczności jakoto: kalosze gumowe, pła­
szcze gumowe, poduszki gutaperkowe i in 
ne przedmioty, które są dokładnie wykonane 
proszę si§ zgłasić na ulicę F l o r y a ń s k ą  
pod Nr. 357. (1731-2-2)

T i D f i l b i D W . W  egzaminowany, w sile 
BLz H S B I 4 ^  oz A wieku, wykształcony w
zarządzie lasów jakoteż i pszczelnictwie, opatrzony 
w chlubne świadectwa, poszukuje posady. Wiado­
mość w handlu Zaczyńskiego przy ulicy Szewskiój.

[1745-3-3]

Kamienica
pod Nr. 96 pr*y nlioy G r o d z k i e j
jest z powodu wyjazdu właściciela pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u właściciela tamże na I. piętrze.

[1746-3-3]

1839 losy państwa,
które 1 w r z e ś n i a  z wygranemi wyciągnięte być muszą.

1 c a ł y  l o a  p a ń s t w .  1 8 1 9  p .  z l r .  9 0 0  11 c a ł y  z wyj. najmniej, wygranśj
1 p łatka .................................. U#
1 p e ł ń w b a  piątki . . . . .  9 0  I
1 ćwiartka...................................„ 4A I
1 dszlealątka............................... ..... 1 9  S
1 dwudziestka f................................ lO 1 dwudziestka

I piątka 
11 połówka piątki 
11 ćwiartka . . . 
1 dziesiątka

złr. 450 
90

. 45. » *  

.  1*  
e

Ciągnienie wygr. 1 września z ogólnemi wygr. przeszło oim mli Bonów złr.,
BĘT" główna wygrana 980,000 złr.

Pojedyncze p o l i ce  szczęśliwe z niezamkniętych jeszcze grup loteryjnych 
z 8 do 17 ciągnionemi seryami po złr. 10 i złr. 20 miesięcznych spłat częśoiowych, w które 
także najmniejsze wygrane w rachunek wchodzą, udzielamy programy opłatnic 
i darmo. Ponieważ losy te trudne są już do nabycia i tylko po wyższych cenaah, 
przeto nałoży się spodziewać jeszcze większego podniesienia ceny, polecamy zatem 
szybkie zakupno tychże. (1355-17-)

N y i t r a i  &  € o m p .  w  W i e d n i u ,
K&rntneratrasse 16, elserues Hans.

■‘j- ' ^ .

ELIXIR ET DRAGEES DD Dr RABUTEAD
(L a u re a t de IT n stlta t de F ra n c e )

ELIXIR I PIGUŁKI TOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w  szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako skutecz­
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę ,  W y n ę d z n ie n ie , N ie d o k r w is t o ś ć , re­
gulują O d p ł y w y  m i e s ię c z n e , wzmacniąją O r g a n iz m y  w y c z e r p a n e  i o s ł a b io n e ,  niespra- 
wiając nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN etC*, ulica Racine, 14. Dostać można w Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

■ 6U4-19-,

• w s s n w ś ó ,  c h r y p k a ^  k a t a r y
o m i ja n o , wszelkie cierpienia kanałów oddecho­
wych, ustępują srybko i niezawodnie po nlyein 
y«sp«lŁ s n t S a s s a w a t y c s n y e k  £, Lot(ub*uj. 
aptekarza, 23 ru» de la Monnaie w Fsryś-s.

Dostać aoiur. w K r a k o w i e  w aptece p. Tran- 
eiyńikiogo „pod Koroną" i w aptece W. Sedyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warss&wie p 
31riadz;s rnateryriów aptessnych p. ^pieśca, — 
wGzemiowcacb w *pt.d.G olichowskiego. (58-26 )

M o l l a  P r o s z k i  S e i d l i e k i e .
T y l k o  p r© w -

j®ż°li na kaź- M d i l W C ,  d6j etykiecie
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojej finny i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie. 

ar.»S»ii*“ezę*<©we»n«»g»  o w yg łam lw ieg®  p u d e ł k e  i z *t . w. ą. 
P r a w d z i w e  u fi rm o z n a c z o n y c h  s.

0 1 1 1  F R A N C U S K A  IW1Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości wo wszel­
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwarty 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W ®  f ls s sz k .u f fh  z  o p i s e m  u ż y c i a  8 0  g . w -  a .  

P r a w d z i w e  u fi rm o z n a c z o n y c h  L______________________

0 “cze$o

LEJ TM&mwr M. Krobn & Co.
w B e r g e r a  (w Norwegii).

Zc wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni 
użytku. F l foBiEksi z  « b p k m n i i y e  i  a łse. w .

________P r a w d z i w y  n firm ozna cz onych" * .
Mają na skiadzio: w KRAKOWIE (z) D. F. Sawiczewski apt.,

do leczni-

K. Wiśniowski

(xt*)
  ap t, (if) B- Witosławski apt. — w DOBROMILU (if*) N. Gro-

towska apt. — w DROHOBYCZU (i*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzynieoki apt. — w GLINIA­
NACH (i*) A. Holm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (z*) 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE (i) A. Mfiller apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beiser apt.,
(xt*) "  "  " ...................... ....  ............................ ......................  .................
kaleki 
TAR
SZOWIE (xy-j j .  Bcnaiter i s p .— w b ł u i  w ijnie (x’ ) j .  MoSoJy a p t.-  
WIE (xf) A. Amirowicz apt., (x*t) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (if*) F. Jamrogiewic* 
ap t, (if*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (x-f*) W. T. A. Wielogór- 
ski, (if) W. Mfildner i Sp., (xt) F. Leszczyński — w WADOWICACH (xt) Ig- Brosig— w ZBA­
RAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Sfissermann. (1712-25-)sTROP PAGLIANO, wprost z Florencyi sprowadzony, 

z powodu swego krew czyszczą­
cego skutku ogólnie znany.

1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t  n i e  za na­
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A  IM O Ł Ł , c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,
T u c h l a n b e n  Nr. 9.

M g  kroju sukien
połączoną z p r ik C S W - 
n l ą  wszelkich robót dam­
skich, udziela O l i m p i a  
J F i l a s I e w I c a ,  według 
najnowszego syatetfiu auto­
ra i wydawcy dzieła H .sa  

w e r e g o  G I « d * i ń s i d e g o *  w domu 
pod L. 254 ulica R e f o r m a c k a  I. piętro.

Nie jestto szarlatftnerya, jak wiele m 
nych, lecz M f t jd o i ilB i lB a le J -

tta praktycznem obbczeciu geometry- 
ćzGem i anatomii plastycznej oparta, a co 
wyczerpanie ł r z s c i ć j  e d y c y ł  tego 
dzieła dostatecznie dowodzi.

CasBS D f t t i k l  według zdolności zaj­
muje 4 do 6 tygodni, a f e u r s  składający 
się z rysunków i przysposobienia do szycia 
s u k i e n  trwa 4 tygodn:e. M u rs tk o s z -  
iuie zatem l O  jb5p«<, dwuto­
mowe 5  a l i n i j k i
«  a ł r .  5 0  c u t .  (588-2-)

Wiodoó. naJrsetełEl^s*fe 1 oajwiffesis

f a b r y k a
mebli żelaznych

RMokard &
W W I@ dB E l3S  

m . ff ls rx e rg asse  H r. 17,
poleca się do punktualnej dostawy swych bar­
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Illustro 
wane cenniki rozsyła darmo. (1620-80-140)

igeneya dla Rolników 
§. H t k a c k i e g o

w Krakowie w Rynka Nr. 28
poleca PP. Rolnikom świeżo nadeszły transport: 

TnrnlpRU angielskiego (White Globe) 
białego, kulistego;

B z e p y  J e B ie n n e J  (ścierniówki) białój długiej, 
p r a w d z i w e j  B a m b e r a k l e J .

Niemniój poleca:
Clorezycę U m i ą ,  Lubin żółty, Ty­

motkę, *8.*eJgrRBy i inne nasiona traw 
do jesiennych obsiewów. [1703-3-4]

zamiejscowy
potrzebny jest do Mag az y nu  
b ł a w a t n e g o  H e n r y k a  
I c h w a r z a  w H r a h o u i e

[1715-3-3]

Hero umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  M rafcowie,
ulica Szewska N r. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości pelskićj, francuskiój, angielskićj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(1702-2-)

PflZSSE de. M l  LEMAIRE
DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE­
MAIRE, używany z wielkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalmają-r   T----------------------  lne7W /»LrfłT3ir»7Tł#4 /.A-cym i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA­

TWARDZENIE najnporczywsze i choroby ztąd wy­
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go-UlAaiąuu, join. » w f
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca
aormalne funkeye trawienia.-  - - -  .ntece Lem&ire, —

Dostać można w m , . .  .. 
w K r a k o w i e  w aptece p. Trauczyńskiego I w a* 
ptece p. Redyk*. (1683-36-52)

» jednśi chwili r.tvvp-ją po uśyciu Pigułek antS- 
aawralgijnych D rt Cronm. Skład w Paryża w apteea 
p. Lcrasseixr, raa de la Monnaie, 23, — w Krakowi*

_ r__________ , : w aptoc* p ._____
tSikolascha, - -  w Warszawie w Składzie materyałów 
aptecznych p, Spiec H, — w Czorniowcaeh w aptece 
p. Golichowskiego. (57-26-)

rozpoczyna dnia 2S września E. r. swój piętnasty rok szkolny.
Zakład składający się z dwóch szkół fachowych: kuplecUieJ i kupiecko-prze­

mysłowej, stara się o gruntowne 'teoretyczno i praktyczne wykształcenie uczących się i roz­
porządza w tym celu wzorowym kantorem, chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem 
do nauki.

Kończący akademię mają prawo do jednorocznej ochotniczej 
służby wojskowej, jeżeli przed wstąpieniem ukończyli niższo gimnazyum lub niższą szkołę 
realną z dobrym postępem. Dis uczniów; którym tego warunku brakuje, istnieje osobny kurs 
przygotowawczy dla egWaminu ochotników. [1614-2-9]

Na wszelkie zapytania dotyczące przyjęcia, utrzymania i t p , udziela wyjaśnienia 
i obszernych prospektów Hyrekcya akademii handlowo - prsemj’st. W liraću.

S9s". A l w e n ś i ,  dy rek to r.

M A R I U N B A D
w Czechach (stacya kolei).

Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych ja k ; w całym świecie zhattyćh Wód glauber- 
  Hrauz- i iferdinansbrunn, Waldquelle (przeciw nieźytońl [trzyfządlw do oddycha­
nia), Hudolfsquelle (przeciw chorobom przyrządów moczowych), tdrojowej soli, wyrabianych 
i niej pastylek i mułu mineralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żelaza

t

Skład w KRAKOWIE u panów J. W e n t  z 1 a, 
F e i n t n c h a  i W. G o l d w a s s e r a .

w szklannych butelkach po 3/» 1'tra. 
56A KZtUl XUHO J  OWEGO.

J ó z e f a  G o l d w a s s e r a ,  S t a n i s ł a w a
(1133-6-6)

Zdroje szczawiowe Dentsch-Krentz.
(RUDOLFS- QUELLE)

Najczystszy alkaliczny szczawik bez żelaza.
Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R  Freseniusa w Wiesbaden. 
• v • ? nal)y i ako najbardziói ożywiający nader smaczny napój mineralny, a także uzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk śluzo­
wych i t. d. ustroju ciała.

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I Johannasgasse 12, lub: An die Brunnen-Verwaltung 
in Dentsch-HLreutz bei ftedenbnrg. (1606 4-39)

Ceny na miejscu w stacyi Oedeitburg włącznie z opakowaniem.
I  skrzyneczka z 25 półlitrowemi flaszkami złr. 4. 50 
4 „ „ „ „z 25 całetni litrowemi flaszkami „ O. 50

Skład * Krakowie u p. W .  f»oldwnsseru w głównym rynku 1. 44.

starając się, podać Szanownej Publiczności przy mułem ryzykowaniu 
o ile można największą szansę wygrania i zachęcony licznym udzia­

łem przy mojem pierwszem towarzystwie loteryjnem, zdecydowałem się utworzyć jtszcze
Z a w s z e

mojem pierw

drugie towarzystwo gry w losy
na

10 piątek 1839 r. losów seryjnych
które W S JB Y S T IŁ IK  ‘G V  w ciągnieniu numerów l  września wygrać muszą. 
Na te 40 losów Meryjnyck gra 40 uczestników 1 września b. r. wspólnie; wszyst­
kie padłe wygrane rozdzielone będą między nich zarówno i wypłacone przezemnie 
natychmiast po ogłoszeniu rezultatu oiągnietiia bez żadnego potrącenia, poczem towarzystwo 
gry jest rozwiązane. Cena takiego udziału wynosi D F *  tylko złr. 55 "^RQ i może być 
albo natychmiast albo w trzech częściach złożoną, mianowicie pierwsza rata po złr. 95 
przy zgłoszeniu, dalsze dwie spłaty po złr. 15 w ciąga raiesiaca sierpnia. (1638 3-6)

Po złożeniu pierwszej kwoty otrzyma subskrybujący kwit ndziałowy, w którym n a ­
stępne t o  seryj i numerów', wybranych przezemnie do tći crruPY. sa zapisane t 

Serya 1217, 1286, 1427, 1534, 2189, 2753, 2867, 4145, 4597, 5273.
Nr. 24327, 25702, 28524, 30663, 43777, 55053, 57338, 82886, 91929, 105443. 

Sprzedaję prócz tego :
1 cały 11430 r. los seryjny złr. OOO 1 cały los z wył. najmn. wygr. złr. 450
1 p .n tk ę .......................................... 155 1 p i ą t k ę .........................................„ BO
1 połówkę piątki . . . . „ 90 1 p o łó w k ę ...................................... 45
1 ćwiartkę „ .......................... 45 1 ć w ia rtk ę ........................... 23
1 dziesiątkę  ...............................  IB 1 dziesiątkę........................... 12
1 dwudziestkę „ ........................... lO 1 dwudziestkę................................ O
Ciągnienie wygr. 1 września z ogólnemi wygranemi przeszło 8 milionów złr.! 

BOT Główna wygrana 280,000 złr.! *9g|
Zamówienia z dołączeniem pieniędzy lub też za zaliczką wykonywa punktualnie

M# t f .  G u t H ,  kantor bankowy i wekslowy
w Wiednia, Kohlmarkt Nr. 25, w  Pradse, Graben Nr. 19.

GaaoQkaai Drukarni .CZASU", OdBOwiediialaf rsfdc* drakami J 6 s e f  L a k o c i ó s k i .


